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stęplowej po 80 oentów od każdorazowego ogłoszenia. Wypłata w Krakowie?
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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY.
W K rakowie: na miesiąc Marzec złr. 2 
Z przesyłką pocztową w Pań

stwie Austryackiem, na mie
siąc M arzec.................................złr. 2 c. 25

od 1 Marca do końca Czerwca „ 8

i i  raków 23 lutego.
Był czas, że nic się w Europie nie sta- 

żeby przyczyny tego nie przypisywano 
’osyi i jej zabiegom. Później tę samą rolę 

- gry wał Cesarz Napoleon, tak iż jego jednego 
poczytywano za źródło każdego zdarzenia. 
Następnie przyszła kolej na hr. Bismarka, i te
raz jego poczytują za sprawcę tego wszystkie
go, cokolwiek się zdarzy. Nie sami jednak 
tylko dyplomaci używali i używają takiego 
przywileju wszechmocności swojej; bo na
wzajem rządy posądzały różnemi czasy to 
karbonarów, to wolnomularzy, to burszów 
niemieckich, to emisaryuszów polskich, Maz- 
ziniego albo Gtaribaldego, że wstrząsają 
światem. Oczywiście, przyczyna jakaś wszę
dzie być musi, a że w polityce działają lu
dzie, zatem czy ludzie stanu albo spiskowi, 
ministrowie albo rewolucyoniści, muszą wy
wierać wpływ na przebieg dziejów. Idzie 
tylko o to : czy ten wpływ jest bezpośred
nim działaczem, czy pewni ludzie lub pewne 
grona osób zdołają coś wykonać, jeśli nie 
znajdą do tego gotowych warunków, oraz 
stosownego zbiegu okoliczności. Najdokła
dniej obmyślane plany w niwecz się obra
cają, jeśli im nie odpowiada rzeczywistość, 
i przeciwnie, przypadek bywa również niepo
ślednim działaczem, wszelkie nieraz rachuby 
niweczącym.

Czy w ostatnich wypadkach na Wscho

uia sejm ów  w maju. Tak więc ministeryalna wię- się raczej uśpić n iż  rozbudzić uwagę Anglii na wszystko zaś kwestyę praw organicznych i nieo-
kszość zgadza się z rządem, ilekroć się rozcbo- stanowisko Belgii względem Francyi. myślności papieskićj. Niewiadomo dotychczas co
dzi o zadośćuczynienie uprawnionym życzeniom i _________  sekretarz stanu odpowiedział na depeszę mar-
żądaniom krajów, które — niech kto powie, co grabiego Lavaletta, ale tak śmiałe i bezpośrednie
chce — nie są stworzone dla uścisków centraliza- P a r y ż  18 lutego. wmięszanie się rządu francuskiego do rzeczy sta-
cyi niemieckiej. Ciekawi jesteśmy, czy wydział | Inowiącyoh samą treść przyszłych obrad Soboru,
konstytucyjny usłucha podszeptów swych przy- Sprawa dróg żelaznych belgijskich wiele ro- niewymownie zasmuciło i oburzyło dwór rzymski! 
vi- L 1 8W°l6nn,kćw i odwlecze narady wstępne, bi hałasu. Liberti a za nią Pays i Peuple za* Niewiadomo, czy takiemu zniechęceniu przyni- 
Nie byłoby to rzeczą niem otebna: Drzewodnioza- łożonv nrzez n. Dnvnmnia oi» I — a __i«x_ ___ ___

nie zdarzały się podobne wypadki, a dla zrobie
nia większego rozgłosu dołączają receptę na wy
wabienie plam pochodzących z oolania. Zdaje się, 
że kozacki jenerał, który zabronił i srogo doglą
dać polecił, aby nigdzie w miejscach publicznych 
nie było słychać polskiego słowa, który nieuznał 
możności zniesienia stanu wojennego na Litwie, 
pomimo że w Petersburgu tego żądano, który z

sprzedaży 
które- 

coby
Z M * » U  »  ustępow ał, m .,y . lko ip i . .  j ą ?  Belgii £ W V « p . > «  S S E E T  W  g g T L S J g ' i  -  S f f i E «
szmejszym trybem, wtedy cała kwestya formalna Dzienniki opozycyjne, dążące systematycznie do samym wyjazdem kardynała Mathieu do Francyi po wodo do widocznej niecheoi Dartvi nkra-foayi- 
T r 7̂ łh ecń ^ n  f 0<-nl* załatwioną. pukoja, biorą stronę Belgii i ministra Frćre Or- rozdano poufnie kardynałom, wysokim urzędnikom skiej. Jednakże ma ona do nieś - słns.ny żal i
Trzeba nadto rozważyć że jeszcze czeka nas nie- ban. Poważniejsze dzienniki rządowe, jak  C onsti-h  nawet kilku członkom ciała dyplomatycznego nie bez powodu tęskniąc l
bawem dy.kusya nad budżetem i reformą podat-1 tutionnel i France (ostatni odbiera artyknły od breve niedawno przesłane arcybiskupowi pary- rządów kaafm anowskirh « u «  i?p8Iych Cła8ÓV! 
ków, która długo się przeciągnie, i może potrwa p. Lagueronnifere), trzymają się środka: bronią skiemu z Rzymu. W piśmie tem Ojciec Święty z urzędu, wypędził on bowiem wi.fn 

;T„ar “ Ia' k “ :®re? n. = s  żelaznych, ale bez wojny. O co i- zarzuca mu niewłaściwe postępowanie w dyece- urzędników sprowadzonych do rn«,

T»k rz e c z y  a t o i a : z a le d w ie  n»znm m oim  w io  L i i  aio t«m n i t , k . .  L ’ - . l  F ? ^ fb? n ®Prze5'- jego autentyczności żadna me zachodzi niedającej się nawet uciszyć ciągtemi uoiskami

upatrują ^niewątpliwy | ciatby oparty na rozporządzeniu władzy, może
, Pomimo więc

manifesta- 
,  m-m zmyślo-

„ r . . , , , tendencyjnie przez partyą lubującą się w nie-
Florencka Opinions naziom ie  rozpowszechniła ładzie i szukającą własnej korzyści w braku wszel-
:> I n Ct tn ia / lo m o śd  /\ A n n sn k ia  A iam 1— J jt_______I ■     • » . *

Przeciwnie 
prześladują kościół

. . . .  . . .  i a  . , „  „  -  polityczna, kwestya wpły-1 fizycznych, złem się nazwać nie może. Natomiast I ooświecenie na cerkiew k ośc io łów *  D nLzfach1
PL ! . ^ 0 r  d L 8! )m “. / ! S . ! - i eog.1!: I P; B^ e,D8'  P°8eł belgijski, złożył 0- |  kardynał Antonelli bardzo się rozchorował na po- o 4 mile od Wilna oddalonej wiosce. Prawdą jest,

 m  ----- . , a a  • j  --------- . -------- " r f ł  “  W J  ja.oua.  1 6 U J  UiZSZą, ZUStai UUTZUUO
w Węgrzech znaleźć się spodziewają, jest illozo- ny w Senacie lub nie uzyskał saukcyi króla. Se-

grudnia rozkazał „dozwolić oso-

w szym i w uzyskaniu praw dla kraju? Rząd b a r - I nie między obn krajami komunikacyj handlowych I kłada s7ę z jednym z najpierwszych ̂ domów^ban I zakupy wania° dóbr, wnosić ^ a k o ^ ła tT I k a o U a łn

i  •  . ,  i  -w-v > j  v o » v « w  J  7 w F  I “ V  p i  Q u i t s  t t  U J  Li (A U l  U o u A  W Y  J U a l C

dzie upatrywać rękę Kosyi, a w sporze a^skrajniejszych, co ani trzech tygodni nie zostaną kwestyi, lecz że oddanie Antwerpii Holandyi roz-ltualuość. Pożyczka ta zahinotekowana bedzie na I n^rów"* t,ł*'
b e lg ijsk o  francusk im  rękę Prus, w rew olu -L  Radzie państwa. broi Anglię i że nie będzie wymagać przymierza dobrach majoratu Farnezów, a dziedziczonych, Kijowie.' Mówiono, że 150 majlLóL /zefciąT koiT
cyi zaś hiszpańskiej rękę Mazzmiego? Gdy- O prawdopodobnym przebiegu działalności Wy- z Rosyą. Lord1 Lyons stara się miarkować stosun- jak wiadomo, przez Burbonów neapolitańskich fiskowauych częścią prywatnych m  by? J o d '
by tak było, nie zażegnanoby Oiebezpie- d«’a ł a « P ‘ r a  h ŻC “ a ta P ^ y b y ć L  położonych w teraźniejszych posiadłościach pa- czas kontraktów sprzedanych; dotychczas le d L k -
czeństw na Wschodzie konferencyą, s p r a w y L . ^ ®  . ^  . ^  Pierw8ie jea ‘ . beIg'J8ki minister wojny. Sprawiło pieskich. Aby pożyczkę tę zaciągnąć, król Fran że w Kijowie odbyło się zalednie 30 sprzedaży
k o le i belgijskich ustenstwem a  rewolucva o y ,  PL8iedaeniei ^wszczęła się dysknsya, ozy wrażenie, że w mowie tronowej królowa Wiktorya ciszek wyrobił breye papieskie, bei którego ma- L  i tych cześć zapewne nastaniła z wolSe

. ? g J  . y u s t?P8lw e“ i a  rew o iu cy a  dotychczasowej podkomisyi należy poruozyć także nie objawiła już dawnej wiary w utrzymanie po- jurat Farnezów żadnym długiem obciążonym być Cenr m a i a  b v ć  len«7« ni* -  rńkn i„hiszpańska m u sia łab y  s ię  zak o ń czy ć  rzecz- j m e r y t o r y c z n e  traktowanie u c h w a ł  zejrnowych. kojn. Ż ą d z a  wrócenia do granicy reńskiej je st po- nie może. umgiem oociązonym Dyc oeny mają być lepsze niż w roku zeszłym.
p o sp o litą . A  w ym ien iam y te  trz y  sp raw y , Dr Z i e m  iałkow sk i^^sprzeciw iał się temu (z po- polarną między Indem francuskim i pod tym wzglę- Tymczasem ogromny majorat Falconierich któ- sunków* w ^R o^vrb^drie a ^ n n ^ n n -  7°h &t° 
ja k o  optatniemi^ caaSy p a jb a rd a ie j d ^ w ę . | P t  I“Z l T . , L £ “ *  . .  . . . .  I! ? » ! «  . -  & * S £ S V l t | . 7 ^ » 2 U ^ S L S S T l.ko osrainiem i czasy najoaruziej uraziiw e. r   ̂ -  — .7 rv . ^ . ™  niu»auo»u r /  apaai niozoyt aawno w dziedzictwie da hr loy proces Jicznvm stronnilmm aflkto a

ie w ynika jed n ak  z dotychczasow ego tych „^ao ipw yg *woma c,tonkami.° w T bZ o ?.p “ - ok.“ " ^ d a u KS S ?  S .”! “ * ' U  ^ 5  P»"“ «

lOlPln H  PnK nnnr,n  L lA .n  L  I   I ___1. ___ 11 Tl___Ł,____ i _ • ■ _ .

, :i • • r  , u N ma Duuio uicońikuuiino, a uu w^uaruuowiania roi8Kl Wielce

i h b n  v m a r n n m n / i  n m i n l  I ! a l  .  .  ,  .

kanokiob  ni^ nn atrp w n li w 7 w v riestw ie  re- i • .i * k i Ta l .a  • w au ic*  ou iTiemiec jest coraz pilniej strzeżo- wzbronionem przek an ck ich  n ie  u p a try w a li w  zw ycięstw ie re  wykonawczej, od tych punktów, które jako woio- ną, liczba bowiem ajentów pruskich powiększa cego tytułu, który
wolucyi w Hiszpanii jednego z motorów doLki konstytucyjne podlegają wyłącznie Radzie się. Dzienniki paryskie sroża sie na nrnskie n naoieskići familii! uk ...h b n - a' ' • ,1 ’ v , T " ........... •*................ "» '  —
p o d k o p an ia  k ró lew sk o śc i w E u ro p ie . państwa. Do pierwszych podkomisya zamierza skarżenia, iż  się sprzedają le kilkadziesiąt m i l i o n ó w  i* tnm ^dnU ^*  umiał przeczył, iżby powyższy powód aresztowania Pło-

W te j chw ili zd a je  . ie ,  in k b y  ia d n a  jnd .p m -  [ ^  ^ p ro w .d .e n i .  j 9.y k .  ppl.ki.gp, , . pr„ . |  T .g „  r'„k , wolsko„ eJ „  S t c „  | “ h i d “1“  V „ 7 /1 1 ‘I T .l i™ r.dT . p“d-
w . .n i e  z a c ie m n ia ł, h o ry zo n tu  politycznego, I " i g . i p ^ g o  r° ,d a  
a  je d n a k  c isza  ta  z a k ry w a  ty lk o  w ew nętrzne  18tra p0ia fea> p aakta 
działanie, 
będzie  
s y a ;
feren cy a

sprawy, 
kn-

i l l e d e n  19 lutego.
Wschodzie, cząstkowo 
powodzeniem i w długich nieraz przerwach; 
tej samej polityki, której się trzymał Lud-

R z y m  14 lutego.

■ciuowyi, O j-i “ “ 7  f - “ - ’ r i  Ł wtasucj w o n ,  c o  z  urasu stosowne I D n i a  11 b. m d o k o n a ł a  ż v w o t a  w  k l a s z t o r k n  I eo d o m a ^ a n i n m  . i . ”
w reszc ie  ta  sam a rew oiucya, k tó ra  obaliła  g o  kandydata do tronn. Czyby kto kiedy uwierzył, Bazylianek w Rzymie Matka M a k r e n a  Mi e  W  Civftella k o ł o n  . i ^ i ♦

abło'Hbi • • znaczne zbierał jącej postaci, a ciemny Ind ufa jeszcze gdzienie-
ninnnmwnL . *wiązaniu się zwojem w skutkn gdzie w jego powrót, Skopcy poczytują go za 

p mienia z ministerstwem broni w Rzy swego patryarchę czy proroka, czem mu niewiel- 
e, wezwany itąd  został do powtórnego działa-1 ki przynoszą zaszczyt. Prócz wzmiankowanych
’rińm a!fa0*»!!L a„c.2yn‘d *udośó we wszystkiem Je- portretów w domu Płeticyna, miano aresztować 

ipo nma<p«n„.nr. dziewięć okaleczonych niewiast, wiele listów kom-
oubjaco poddało się władzom prnmitujących różne osoby, a nadewszystko, jak

S e  d y n asty i w  H ipppanii a  n ie n a  obalen iu  tro n u  ,  któd”  ' J  “ ki ‘Ś k ”*1'  % ' f  ' y ' ° Tł ™  raymlkie. I Wiele oeOb j a t  eoeUlo '.f e  S J

jak  to miało już nieraz miejsce, 
wpaść na ślad Skopców mających 

adeptów a nieżalującycb pieniędzy w

zakończyło się, to jednak walka między ................. ......... ..........
p u b lik ą  a  m onarch ią  toczy  s ię  ciąg le : p ie r - 1 ci doświadczenie, czwarty za*słngi rycerskiego rze- 
w sza zd o b y ła  ju ż  Da d ru g ie j p raw o  w ybo- miosła, piąty korzystne przymierza, szósty wre

ro , p raw o  g łosow an ia , W m iejsce  d a t u r o  T & W o ™  zbyt 5 ie M T  I ostatoiói ^ w H ^ m T  ^ “ o-emi''zostały Do I stutysięcy franków na S w ^ o p i^ e V ’y e n ^ r o w .^
s ię  od K a ro lin g ó w  p ra w a  „z bożej łaBki . | dea nie przyniÓ8) E 8obą tego, czegoby sie można w sercu U wa ^ r®na Przechowała w Lamoncifere przybyła do Rzymu, gdzie ją  przyj- powyższe szczegóły z pewnem niedowierzaniem

i spodziewać, a ci znów, którymby tron ofia- oddalenie nd niAi • Prześiadowanćj ojczyzny, a “ nJ^ z osobliwą uprzejmością. W salach pałacu Jakkolwiek wiadomości podane w Sowr. IzW odI
g o  w swiecie politycznym , lecz dzieje się irow ano , wymówili się. Układy z dworem włoskim bvtu nie zdołali w J lP!nWói l? in m w T  po- hąpRolskiego odbyła się sprzedaż na korzyść nbo- znaczają się nadzwyczajną drobiazgowościa i
wiele n iedo jrzanego , g ro m ad zą  s ię  m a t e r y a -  - b i ł y  się. Jedni książęta te jo  domu odmów, ™ \ Z “lego° ^  W 8erCD J*J 8Uam'ć tCg° ^  ' W *  CZW  -°d prowad^ g o  S z !
ły  dla p rzy sz ło śc i, n ie  w iem y d a lek ie j czy - ^ ^ f z a ^ i i S T

Ą if r .d . i .A .g u i.b ia .  l a b » j . ki,„ J ,k a ‘  ” , M ‘  * * 25

chowskim, mieszkającym w K o n s u i y n ^ i o ? ^ -

i . ’ " J ? au611 aoJ księciu Airreazie Angielskim lub o akim flohnn- L n  miJ 7  ?   ̂ "  v
dzie, to  stosow nie  do je g o  n a tu ry , pow ie- L l l e r a  nie było wcale mowy a ksiaźe A stn ^ i S 5* ftI ‘ewał. on ‘e™.1 dDlaro, cz«8te — mowy z
d2t .  y » ! f r  “ lb » N»-1 Ib itlP ł Dbb . ie  n a j , '  lie,by | „“pJ .° s" T r g r a t i f  Ł ip a lS .”1 M ie ^ f t a a T
poleon, Bismark albo Mazzini

^  n  a .oKi««{ na,, i i  i? popular-1 no zadowolenie rządu swego z przygotowań do

ŁORESPONDEHCYA CZASU.
nUtoi. Oprte togę «.bi„8i » .p p l« W i.ą & ; ia |5-abo7a:" ,“̂ 'L 7 . k\ i ^  .. p™„e.„
ca.kT hf ale n.otatócd g«t"Wotó p ,„ e .,e i.a i. motel p„i,„ej

P e te r sb u r g  14 lutego.
brane odezwy miały pobudzać Skopców do ‘ po
wstania za pomocą wspomnień o Piotrze HI, a
n  O ł a m  l i  t .  K n   !  " n ,

cuski, by się u^oluić cd panowania domu orleań
skiego w Hiszpanii, popiera republikanów, ji 
najsilniejszych przeciwników. W Tulieryach my

W prtedoMatnim btcie wapomnialem o «iade-

tym nłvnem. a to. abv im nrnnnmniArf I8yj8^ie nw aiajy za 8t080wne podać wiadomości
o sprawie morszańskiej z zastrzeżeniem, tem bar-

W ied eń  20 lutego. nę domową, a może wtedy nadarzy się lepsza jednocześnie

uszyć chce Stolica Apostolska zechce się przejąć słusznością moskiewskich umyślnie puszczane bajki o £ „  f*50 7 ^ p,ewaDiem». 
i  jei w z L ! s1fh°nrPn0b^ ! ^ . Ŵ ! â  .“ 5 P ^ u  etacyąch, które zawsze Skazały

czasu do dz:ej wasz k o r e s p o n d e n t  musi je przytaczać z po- 
organach wątpiewaniem, jakkolwiek powtarzam, że Sowr.

zapewne udzielone powyższe do-

przyjdzie pod rozprawy 
stwa. Planowii ^ o W i - l c a  »  n i ,  .a j b n  .  a le  .d a j .  mi . i s  b ,d  p ń - l a i u ó ^ M a  I " . ' i a ^ k ^ f r K a T r r L l i !4'1)- poruszenie stałoby się podnietą do niesnasek, dziwości. Rozgłaszanie podobnych wieści praw- PllwoS°, > 12. aPr“ : “ areVztowania Je7e,i wle«- mianowicie zaś nnnkta sporne, wzdedem  których ! celu oodkonać n w,®ńe' m a  t i a  I s p o w o d o w a ł a  liczne wesztowama. Jeżeli więc ta

wspo jemnicy n i e  objaśnią powyższe wiadomości, wkrót-
czność. że miała jnż stanowcza *ar o «Paryżu o nabyciu Luxemburga, ^atedy staranoby I ^ h c z a T  z g S ' ^ e ' r X ' d e m o T T a d e '  n”lem0zn,n l ? „ T Df r - P° tap ° Wa5 Jakoż c7n»Ieży się spodziewać pewnego jej wykrycia,zamknięcia Rady panstwa w kwietniu, a zwu.a j  c j  youozas zgodzić się z sohą me mogą, nade- nie zapominają dodać, że za poprzednich rządów 1 Stosownie do postanowień międzynarodowej ko-
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misyi w sprawie bul pękających, rozkazem car
skim do armii zabrouioue zostało ożywacie koi 
pękających. T e  zaś naboje, które dotychczas by
ły przygotowane, mają być przerobione na icne.

Z kasy cesarskiej przeznaczono 10,000 rsr. na 
zapomogi dla biednych w gnbernii Kowieńskiej 
Drogi to joż d a tek ,  gdyż przed dwoma miesią
cami ze składkowych pieniędzy, przeznaczonych 
na zaspokojenie potrzebujących i cierpiących od 
nieurodzaju, następca trono również dia gobernii 
Kowieńskiej przesłał 10.500 rsr.; dotychczas je 
dnak nie widać ani ś ladu, ani tembardziej sknt 
ków pomocy.

IX i e d e ń  21 lotego. Ze spraw  wewnętrznych 
ciągle jeszcze stoją na pierwszem miejsca wnio
sek sejm a galicyjskiego względem zmiany nstaw 
zasadniczych, tudzież uchwała sejmu dolnc-aostrya 
ckiego co do wyborów bezpośrednich. Członkowie 
sejmu tego, zasiadający w Badzie państwa, 
wniosku wspomnionym byliby z pewnością zapo
mnieli, gdyby spraw a galicyjska nie była icb po
pchnęła do poroszenia kwestyi wyborów bezpo
średnich ; obecnie deputowani niemieccy radziby 
połączyć obie spraw y ze sobą i ofiarować Pola
kom swe glosy w zamian za nslngi przy głoso 
waniu nad waruokonem i wyborami bezpośredoie- 
mi. Tymczasem coraz natarczywiej występują po
głoski o zamierzonem odwleczenia obrad tak nad 
rezolucyą galicyjską, jak  i uchwałą sejmu dolno 
anstryackiego; korespondent nasz wiedeński pisze 
powyżej o tych pogłoskach, a  natrąccją  o nich 
Debatta i Pressa w artykułach wstępnych. Ten 
ostatni dziennik przy tej sposobności stanowczo 
się oświadcza przeciw odwłoce spraw y galicyj
skiej, nadmieaiając, iżby wolał odrzucenie rezoln- 
cyi, aniżeli unikanie dysknsyi, coby było niemylną 
wskazówką słabości Rady państwa. Zdaniem 
P rany  rezolutne: N i e !  masiałoby Polaków sk ło 
nić do zastanawiania się (zum Nachdanken); ża
łujemy, że Praaae nie dokończyła myśli swej, nad 
czem to właściwie Polacy w razie odrzucenia re- 
solncyi zastanawiaćby się mnsieli? Z pewnością 
nie nad tern, co Preaaa mniema, ale chybaby mi
mowolnie nieco pomyśleli nad uchwalą 2go marca, 
tym pierworodnym grzechem... Odeprzeć atoli mu
simy twierdzenie Preasy, jak cb y  „Rada państwa 
c o  d o  j o t y  nwzględaiła ż y c z e n i a  czyli raczej 
n a k a z y  (Oebote) deputowanych polskich przy 
obradach nad konstytucyą grudniową." Zdanie to 
po prostu sprzeciwia się prawdzie, bo komuż nie 
wiadomo, że depotowaoi polscy głosowali prze
ciw koostytnoyi grudniowej, ponieważ wszelkie 
ich poprawki przez większość niemiecką odrzu
cone zostały. Gdyby tak było, jak  pisze Preaaa, 
tj. gdyby przed rokiem Izba była się przychylała 
do wniosków deputowanych polskich, rezolucyą 
sejmu galicyjskiego byłaby zapewne zbyteczną.

—  Do podkomisyi wydziału konstytucyjnego, 
której przekazano wstępne obrady nad waioskiem 
sejmu galicyjskiego, wchodzą: Dr Z i e m i a ł -  
k o w s k i ,  Dr  B a n h a n s  (szef sekcyi w minister 
stwie spraw  wewnętrznych), Dr W a s e r  (sze 
sekcyi w ministerstwie sprawiedliwości), Dr van 
der S t r a s s ,  Dr  K a i s e r ,  Dr  G r o s s  i Dr 
Schindler .

—  Poniżej podajemy sprawozdanie z ostatniego 
posiedzenia Izby niższej Rady państwa. Z przed 
miotów, jakie  były na porządku dziennym, zasłn 
gaje na uwagę ioterpellacya D ra  T o m a n a  i to 
warzyszy. Donieśliśmy już, że u ienszystkie  ucbwa 
ły sejmów krajowych co do nadzoru szkolnego 
otrzymały saukcyę ce sa rsk ą ; jedne bowiem sprze 
ciwiały się ustawom zasadniczym, drugie zaś prze 
kroczyły ich granice, dla tych przeto krajów mi- 
nisteryum wydało p r o w i z o r y c z n e  rozporzą 
dsenie, które interpelanci bardzo słusznie uważa 
j ą  za zamach na ustawodawstwo sejmom krajo 
wym zawarowane, bo —  jeżeli tak dalej rzeczy 
pójdą —  rząd może niweczyć wszelkie uchwały 
sejmowe, nie przedkładając ich do sankcyi i po 
ałagując się reskryptami prowizorycznemi.

— Na piątkowem posiedzenia Izby deputowa
nych w R a d z i e  p a ń s t w a  załatwiono dwie u 
stawy; jedna dotyczy zawarcia umów z reprezeu 
tacyami krajowemi Czech, Szlązka, Anstryi wyż 
szej, S tyryi i Krainy względnie subwenryi tym 
krajom dotąd wypłaconych, drugi normuje s p i 
s y  l u d n o ś c i .  Spisy ludności przeprowadzono 
najpierw w Anstryi r. 1753 pod nazwą „konsy- 
gnacya dusz." W ydana w tym kieruuku ustawa 
w r. 1857 nie odpowiada joż stosuakom poi ty
cznym monarchii; ale i w umiejętności statystyki 
w ostatnim dziesiątka lat tak  znaczne zrobiono 
postępy, że umiejętność ta również uznaje koaie- 
czność innego sposobu obliczania ludaości. S ta ty
stycy bowiem zgodzili się na zasadę , że tylko 
cyfra faktycznej tj. w jednym  dniu, w jeduem 
miejsca rzeczywiście mieszkającej ludności może 
przy spisie ladności być s tanow czą, kótrej jedaak- 
że nigdy się nie otrzyma, jeśli zestawienia na tern 
polu tylko na spisie ludności do miejsca jakiegoś 
p r z y n a l e ż n e j  opierać się b ęd ą ,  jak  to rozpo
rządza ustawa z r. 1857.

Według przepisów ustawy na tern posiedzenia 
an bloc przyjętej, odbywać się będzie spis ladno- 
ści we wszystkich w Radzie państwa reprezento
wanych krajach w 1870 r. w styczniu, wraz z sp i
sem zwierząt domowych i pożytecznych, i to re
gularnie co 10 lat. Prócz tego wydano przepis, 
że usuwający się od spisu ludaości płacić mają 
1— 20 złr. kary.

Minister wyznań i oświecenia Dr H a s n e r  przed 
łożył Izbie projekt ustawy względem Hsystemi- 
zowania posad obsadzać się mających kosztem 
państwa i ustanowionych przy krajowycb i powia
towych radach szkolnych. Obrady wstępne nad 
tern przedłożeniem należą do wy działa wyzoanio- 
wego, który rozpocznie dopiero swoją pracę, kie
dy minister wyzuań i oświecenia odpowie na in- 
terpelacyą pud każdym względem uprawnioną, 
a  ua tera posiedzenia do niego wystosowaną. Ia- 
terpelacya ta ,  którą postawił D r T o m a n  i 24 
jego towarzyszy, brzmi w streszczeniu:

Postępowanie ministra wyznań i oświecenia wi
docznie sprzeciwia się tak ustawie zasadniczej 
z d. 25 maja 1868 r., jak  równie istniejącym u- 
stawom zasadniczym. § 1 wspomnionej ustawy wy
raźnie przepisuje, że nadzór szkolny wykonywają 
władze prawnie do tego powołane, a § 10 pozo

staw ia  wyraźnie prawodawstwa krajowemu ozna
czenie bliższych przepisów względnie składu tychże 
organów. Według istniejących zaś ustaw prawo
daw cą jest  Cesarz wspóloie z sejmami, a wzglę
dnie z R adą  państwa, a  jeżeli ministerstwo mo
że wyjątkowo według § 14 ustawy zasadniczej 
o reprezentacyi państwa w ydawać rozporządze
nia prowizorycznie obowiązujące, dotyczy to tylko 
przedmiotów prawodawstwa państwowego, nie zaś 
krajowego.

Nieslusznem jest powołanie się ministra na 
§§ 14 i 15 ustawy zasadniczej z d. 25 maja 
1868 r., ponieważ według reguł interpretacyi u- 
stawy, nie ulega wątpliwcści i prócz tego z wła
snego przy ustawach zasadniczych nabytego do
świadczenia powszechnie jest wiadomem, że z a 
sadnicze przepisy prawne, do których szczegółowe 
przeprowadzenia ustawy są konieczne, dopiero 
wtenczas obowięzywać mogą, jeżeli ustawy te 
przyszły do skutku na drodze legalnej, że dopó- 
kąd wyraźnie coś ionego nie postanowiono, po
przednie ustawy są obowiąznjącemi. Gdy przeto 
rozporządzenie prowizoryczne z d. 10 t. m. w sp ra
wie nadzoru szkolaego niewątpliwie sprzeciwia 
się ustawom i konstytucyi i gdy ten zamiar, aby 
w miejsce ustaw zaprowadzić na czas pewien pro
wizoryczne rozporządzenie ministeryalne, sprow a
dza pre judykat,  który zagraża prawom władzy 
ustawodawczej sejmów, uważają podpisani za obo
wiązek, zastrzedz się wyraźnie przeciw temu na
ruszeniu prawodawstwa krajowego, i wystosować 
do p. ministra oświecenia zapytanie, w jak i spo
sób tenże może pogodzić wydane przez siebie roz
porządzenie z istniejącem prawodawstwem pań- 
stwowem i krajowem, a w szczególności z ustawą 
zasadniczą z d. 25 maja 1868 r ?

Wspomnieć jeszcze wypada, że na tem posie
dzeniu było na porządku dziennym pierwszo czy 
tanie wniosku br. S p i e g  l a  dotyczącego urzą 
dzenia zakłada gospodarczego w zachodniej poło 
wie państwa, przyczem minister rolnictwa hr. P o 
t o c k i  oświadczył, że właśnie zajmuje się urządze
niem gospodarczej szkoły w Wiednia; dotyczący 
projekt atoli jest dopiero przedmiotem obrad ko- 
misyi, rząd zaś W tym względzie jeszcze stanowczo 
zdania swego nie objawił; szczegóły podajemy w 
rubryce gospodarskich.

Przyszłe posiedzenie we wtorek 23 lutego.
—  O ostatnich posiedzeniach w y d z i a ł u  b u 

d ż e t o w e g o  Izby niższej, obszerne w dzienni
kach znajdujemy sprawozdania Rozprawy toczyły 
się nad etatem ministerstwa wyzaań i oświece
nia. Sprawozdawca Dr S t u r m  wniósł następują
cą rezoluoyę:

„Wzywa się rząd, aby w wypadkach anti kon
stytucyjnych agitacyj Inb bezprawnego oporu człon
ków duchowieństwa, zniżał lub zabierał tymże du
chownym dochody osobiste, jak ie  pobierają z faa- 
daszów religijnych lub skarbowych".

W dyskusyi, j a k a  się nad wnioskiem tym za
wiązała, brali udział Dr T om an , W ę ż y k ,  Dr 
Schindler, Dr Z y  b l i k i e w i c z ,  Skece i Dr Strass. 
Głosowanie wykazało równość głosów, po czem 
przewodniczący rozstrzygnął przeciw wnioskowi. 
Ci, co głosowali przeciw rezolucyi Dra Sturma, 
tudzież przewodniczący, oświadczyli, że nie mogą 
się przychylić do tej rezolucyi, ponieważ niezna
ną im jest ustawa, na mocy której możnaby o d 
mawiać duchownym dochodów, jeżli nie utracili 
swej posady duchownej. Zresztą minister Dr G i  
s k r a  obiecał w imienia rządu przedłożyć ustawę, 
mającą na celu uchylenie opora duchowieństwa 
przeciw ustawom zasadniczym i wyzaaniowym.

D r Z y b l i k i e w i c z  domagał się wykreślenia 
preliminowanej sumy 4200 złr. dla wyższego du 
cbownego zakłada naukowego, tudzież sumy 
9300 złr. dla grecko-katolickiego centralnego se- 
minaryum w Wiednia, ponieważ w zakładach 
tych dostarozają tylko sposobności do agitacyj mo
skiewskich, przez co duchowieństwo ma być pozy
skane dla celów rządu moskiewskiego. Wniosek ten 
ja k  wiadomo, odrzuconym został. Dyrekcya wyż 
szego duchownego zakładu naukowego w Wiedniu 
uroczyście się zastrzega w Volkafreundzie prze
ciw zarzutom D ra Zyblikiewicza, oświadczając, 
że musi z swej strony odpowiednie poczynić kro
ki, aby za pomocą ścisłego śledztwa wyświecić 
prawdziwy stan rzeczy. Dyrekcya seminaryum 
grecko-katolickiego jeszcze nie uważała za po
trzebne wystąpić z takiem oświadczeniem.

Przy obradach nad fanduszami szkulnemi w Ty 
rolu D r S c h i n d l e r  wezwał rząd, aby się starał 
jak najprędzej przeszkodzić stosunkom 0 0 .  Jezui 
tó w z uniwersytetem w Iuszpruku, gdzie im po 
wierzono wykłady na wydziale teologicznym. Wnio
skodawca uważa to za rzecz nader dziwną, dla 
czego właśnie w Iuszpruku Jezuici mają wycho
wywać przyszłych kapłanów. Minister oświecenia 
Dr H a s n e r  odpowiedział, że nie zawarto t a m a  
mowy z Jezuitami, a stosunek ten powstał za mi- 
aisterstwa hr. T h u u a ;  i on w tem upatroje ano 
malię i czem prędzej ją  usunie.

Następnie kilku depatowauych wystąpiło z wnio
skami względem podwyższenia penayj dla p r o 
f e s o r ó w  na uuiwersytetach i w szkół .ch gimna 
zyalnych. Deputowani W ę ż y k  i S a w c z y ń s k i  
szczegółowo proszą o podwyższenie penayj dla 
m f js o ró w  Uniwersytetu Jagiellońskiego. Wszy
stkie atoli wnioski pozostały w mniejszości, a w y
dział u c h w a l i ł  jedyn ierezo lucyęD ra  P e r g e r a :  

„Wzywa się ministerynm oświecenia, aby pen- 
sye profesorów uniwersyteckich w ogóle odpowie
dnio uregulował i dotyczące projekta czemprędzej 
rzbie przedłożył".

— Ustawa o s ą d a c h  p r z y s i ę g ł y c h  w sp ra 
wach drukowych, uchwalona przez obie I'.by Ra
dy państwa, otrzymała już sankcyę najwyższą i te- 
mi duiatni ma się ukazać w gazecie urzędowej.

— Dr Rudolf książę T h u r n - T a x i s ,  wybrany 
przewodniczącym reprezentacyi powiatowej w Mło
dym Bolesławia, nie uzyskał potwierdzenia cesar 
skiego.

Do Prasay telegrafują z Pragi, że Czesi zamie
rzają podać prośbę do Papieża względem p rzy 
wrócenia starosłowiańskiej liturgii w kościołach 
czeskich.

—  W przeglądzie politycznym numeru dzisiejsze
go czytelnicy znajdą depeszę telegraficzną z Trye- 
stu, że wojenna f r e g a t a  a u s t r y a c k a  „Ra-  
d e t z k y "  w y l e c i a ł a  w p o w i e t r z e .  Dotych
czas nie ma jeszcze bliższych szczegółów; co w tej 
mierze zuajdajemy w dziennikach, podajemy do 
wiadomości czytelników. I tak Tagblatt p isze: 
„Wczoraj wieczór, tj. w sobotę rozeszła się tutaj 
pogłoska, że d. 20go o godzinie 9tej z rana o 10 
mil od Lissy austryacka fregata „Radetzky" w sku
tek wybuchu prochu wylecieła w powietrze. Na mo
rza  adryatyckiem krążą obecnie cztery statki wo 
jeu n e ,  dwa w pobliża Ragnzy i dwa w pobliżu

issy. Załoga fregaty wynosi najmniej 400 ludzi.
Ha pokładzie statku takiego znajduje się 1 4 —33 

a r m a t  Pogłoska o tej katastrofie doszła nas tak 
późnym wieczorem, że nie mogliśmy już bliższych 
zasięgoąć wiadomości, i podajemy ją  t a k ,  jak  ją  
nam doniesiono." Sonnłagazeiłung dowiaduje się 
z auteutycznego ź ród ła ,  że z załogi fregaty „Ra- 
detzky" ocalało tylko 15 m ajtków, poruczaik 
S k r i r a n e k ,  podporucznik B a r t  i jeden kadet;

zwołujące sejm węgierski na d. 20 kwietnia. 0 -  
piewa o n :

M y F r a n c i s z e k  J ó z e f  I, z Bożej łaski Ce
sarz Austryacki, Król Czeski i t. d. i Król Wę
gierski.

Mili wierni! Gdy to należy do naszych obowią
zków jako panującego, czuwać nad puuktualoem 
wykonaniem nstaw krajowych, poleciliśmy na za 
sadzie § 1, IV artykułu ustawy z r. 1848 zwołać 
corocznie sejm do Pesztu, a ponieważ duchowne 
i materyalne interesa narodu w ymagają ja k  naj 
spieszniejszego załatwienia licznych, w toku bę 
dąeycb spraw naglących, postanowiliśmy na wnio
sek Naszej Rady ministrów, zwołać magnatów i 
reprezentantów krajów do sejm u, mającego być 
otwartym na dnia 20 kwietuia w król. wolnem 
mieście Peszcie.

Polecamy Wam dla tego, abyście bezzwłocznie 
wszystkie te poczynili przygotowania, potrzebne 
w duchu ustaw, aby deputowani, których liczbę i 
sposób wyboru określają V artykuł ustawy sejmu 
brzetysławskiego z r. 1847 i 1848, dalej II  a r 
tykuł ustawy sejmu koLszwarakiego z r. 1848, 
tudz eż § 4  XLIII  artykułu  ustawy z r. 1868 — 
mogli zasiadać w wspomnionym sejmie, i aby 
działalność ciała ustawodawczego mogła się rcz 
począć bez przeszkody w oznaczonym powyżej 
dniu i miejscu. Pozostajemy dla W as z resztą w Na
szej Cesarskiej i Królewskiej łasce i przychyl 
noici.

Dan w Wiedniu doia szóstego lutego roku ty 
siąc ośmset sześćdziesiątego dziewiątego.

Franciszek Jó ze f, w. r.
Hr. Juliusz Andraasy w. r.

—  W Zagrzebia robią wielkie przygotowania 
na przyjęcie tam Cesarstwa.

Anglia.
Na posiedzeniu Izby niższej w L indyn ie  d. 16 bm., 

na którem celem ułużenia a i re su  rozbierano pojedyń- 
cze ustępy mowy tronow ej, . wyraził p. W h i t e  
ubolewanie że nie ma w niej wzmianki o rewolu 
cyi hiszpańskiej. Na to odpowiedział p. Gladsto
ne, w następujących słowacb, które, jakeśm y rze
kli w przeglądzie wczorajszym, wyjaśniają pro
gram  polityki gabinetu angielskiego:

Dotąd, rzekł p. G l a d s t o n e ,  żaden rząd t rw a 
ły nie wyszedł z tej rewoluoyi i nieprzyzwoitem 
byłoby wyrażać zadowolenie swe z powoda dzie
ła nieskończonego jeszcze. Rząd jednak równie 
jak  lud sympatyzuje z świeżemi wypadkami za- 
szłemi w Hiszpanii. Minister zajmując się następnie 
mową p. Disraelego składa serdeczny hołd umiar
kowaniu i duchowi słuszności, ja k ie  cechowały je 
go słowa. P. Gladstone mówi, że mowa tronowa 
nie uczyniła wzmianki o konferencyi, gdyż nieo- 
trzymaco jeszcze żadnej właściwej i formalnej de- 
k h ra c y i  codo zapatrywania  się Grecyi i konferen- 
cya nie ma dotąd prawa uważania dzieła swego za 
dokonane. Konferencya, której celem było prze
szkodzić wybuchowi wojoy środkami czysto mo- 
ralnemi, jest oznaką postępu cywilizacji. P. G lad
stone winszuje tego Izbie i czyni uwagę, że przy
kład ten uwielolicznia się, potrzeba tylko, wyklu
czyć intrygę. Mówca oddaje cześć jednomyślności 
i bezinteresowności wszystkich mocarstw, które 
brały udział w konferencyi.

Co się tyczy programu odnoszącego się do ro
kowań z Ameryką, jakkolwiek nie jest  zredago
wany w języku, któryby objawiał zupełne zaufa 
nie, rząd ma wielką nadzieję, że kwestya trak to 
waną będzie w duchu pojednawczym.

Pan Disraeli, prowadzi dalej mówca, myli się 
przypuszczając że pa rag ra f  zalecający uorganizo- 
wanie śledztwa pod względem modły przeprowa
dzenia wyborów, ma być pojmowany w znacze
nia komisyi złożonej z obu Izb. Dość jest oby by
ła komisya wydelegowana z jednej lab drugiej 
Izby i niema nic przeciwnego precedencyom w 
nadmienieniu o tej komisyi w mowie tronowej.

Niechcąc krytykować aktu p. Disraelego, zawo 
towanego na ostatniej sesyi, mówca czyni uwagę 
że rękojmie kary, jakie w sobie zawiera, są  po- 
średaie, podczas gdy komisya zalecona ma na 
cela wyjednać bezp tś  eduie zapobiegawcze rę 
kojmie.

Co do niezadowolenia p. Disraelego z przemił 
czenia w mowie tronowej o przedłożenia ogólne
go programu względem wychowania, p. Gladstone 
odpowiada, dwą stawiając zapytan ia : Czy wielki 
środek dalej jest  posunięty, będąc przyrzeczonym 
przez prawodawstwo bez wielkiej nadziei urzeczy
wistnienia? Czy mowa tronowa obowiązaną jest 
mówić o wszystkich środkach, a  nawet o środ 
kacb najnaglejszych sesyi?

Nowy rząd strzedz się wiuieu raczej, obiecywać 
środki, nie wiedząc, czy będzie miał czas potrze 
boy do przedłożenia ich; a jakkolwiek program 
zapowiedziany w mowie tronowej nie jes t  boga 
ty, rząd byłby szczęśliwym, gdyby go z tryum 
fem mógł spełuić.

Rząd wie, że istnieje kwestya górująca nad wszy 
atkiemi inaemi, i że żadua k estya podrzędna nie 
powinaa krępować jej rozbiorą. Kwestya kościoła 
irlandzkiego dostaiczy wszelkiej spos^boości r o 
zbioru rozmaitym stronuict*om Izby, a rząd któ 
ry niema bynijuioiej chęci r <zsz rzauia pola dysku
s j i ,  wszeikiih dołoży usiłowań, aby dopiowadzić 
szczęśliwio do końca wszystkie inne kwestye, na 
wet tę, która się odnosi do podatku, aby usu
nąć spory stronnictw.

R ąd mniema zresztą i e  dowiódł całego intere
sowania się swego k w e t y ą  wychowania, zumie 
szczając w mowie tronowej paragraf odnoszący 
się do wychowania w Szkocyi, a załatwienie tej 
sprawy pójdzie w pomoc ogólniejszym środkom.

Niemożebność fizyczna uczynienia wszystkiego 
podczas obecnej sesyi, jest  powodem op uszjzema 
w mowie paragrafu odnoszącego się d j  stosua 
ków między właścicielami i dzierżawcami w Ir- 
landyi. Lecz kwestya kościoła irlandzkiego stano 
wić winna wielką pracę roka, a gdy traktowaną 
będzie przez r ią d  w chęci zadośćuczynienia wszel
kim interesom słusznym i nie wywoływania d ra 
żniących dyskusyj, jak ie  kwestya mogUby nastię- 
czyć, minister spodziewa się że Izba z swej stro
ny traktować będzie kwestyę, nie tyle z dążno
ściami, jakie w pewnym czasie możua było wo
leć, lecz z chęcią współprzyozynienia się do za
łatwienia, jak ie  wszystkie stronnictwa uważają za 
konieczne. Po mowie tej wielu członków opuściło 
Izbę.

Iron ila  miejscowa i zagraniczna.

datek nadzwyczajny do Przeglądu lekarakiego roze- czenia się wszyatkieb ku zapobieżeniu złemu, p w -  
slało lekarzom ns prow incji zamieszkałym, prosząc o strzym&ć szerzące się zbrodnie, to iane pytania, 
uezielenie uwag i życzeń pod tym względem. Jakoż Wiadomo wszystkim, że takie karczmy, jak ie  my 
ośmiu lekarzy nadesłało krótsze lub dłuższe uwagi, obecnie Bpotykamy w naszym kraju, niczćm inuem 
które komisya w tym celu wyznaczona wzięła pod nie są, jak  istuemi jaskiniam i, gdzie się roliczne wy- 
rozb iór, a ostateczny projekt roztrząsany na kilku lęgają zbrodnie; a gdy jeszcze do tego w karczmie 
posiedzeniach tego Tow orzystw a, przyjęty przez nie zadudnią basy, wtenczas staje ona się prawdżiwcm 
został i Wydziałowi krajowemu jeszcze w czerwcu r. z. piekłem, gdzie gorzałką i muzyką, podniecone namię- 
przeałany. tności rodzą niezliczone zgorszenia i występki. Ktoby

W ydział krajowy, o ile nam wiadomo, złożył cały się chciał o tóm przykonaó, niechaj wstąpi na chwilę 
ten projekt ad acta, gdzie spokojnie dotychczas spo- podczas chulanki do karczmy, a zwłaszcza w zapusty, 
ożywa. D ziś, gdy w Wiedniu zbiera się komisya le Chłop nie przebolałby tego przez cały rok, gdyby w 
karska mająca obradować nad urządzeniem stosunków zapusty nie był w karczmie. Dla tego gdy w zapu- 
łekarskich w całóm państwie, wezwanojtam lekarzy z ró sty zagra muzyka w karczmie, ciągną tam starzy i
żnych krajów koronnyoh. W jak i sposób jednak  to młodzi, ze wszystkich stron. Ponieważ się zdarzały
wezwanie nastąpiło? gdy W iedeń reprezentuje dwu wypadki, że dzieci same zostawione w domu, bawiąc
daiestu kilku lekarzy, Czecby pięoiu, a każdą prawie się zapałkami wznieciły pożar, rodzice takiórn do- 
s mniejszych prowincyj przynajmnićj dwóch, z Galicyi I świadczeniem nauczeni biorą ze sobą zwykle wazy- 
otrzymał wezwanie jeden D rR e s s .i .g ,  radzca lekarski, atkie dzieci do karozmy. W ieś cała staje się pustko- 
czlowiek w podeszłym w ieku , który nie ujmując nic wiem; a gdyby kto chciał w zapusty do roboty nająć 
jego prywatnym przym iotom , rnuiej niż ktokolwiek kogo, nie dokaże tego za żadną cenę. Patrząc przez 
inny z dzisiejszemi potrzebami kraju i wymagania- kilka la t na ten zwzosaj ludu naszego, gdym się 
m i, s obecnego stanowiska nauki wypływająoemi je s t wazelkiemi sposobami nadaremnie starał go przełamać, 
obeznanym. widząc, że karczma tylko wtenczas pusta , gdy  w nićj

W tak ważnśj chwili tutejsze Towarzystwo lekar- muzyka nie g ra , udałem się do wójtów, aby oszczę- 
skie nie chciało zalegać pola, lscz na posiedzeniu dniej dawali pozwolenie do grania i solennie mi to 
d. 16 b. m. odbytem wyznaczyło komisyę złożoną przj rzekli. Zadowolniony z odniesionego zwycięstwa 
z Drów B l u m e n s t o k a ,  prof. J a  n i k o w s k  i e g o ,  I wkrótce zostałam rozczarowany, gdy wyszedłszy na 
K r e m e r a ,  pref. M a d u r o w i o z a  i W a r s o h a u e r a ,  dwór, obił się o moje uszy znany bas mużyki chłop- 
l powierzyło jć j ostateczne przejrzenie projektu w ro- skiój. Nadchodzi wójt i mówi, aby się na niego nie 
ku zeszłym ułożonego, porobienie zm ian gdzieby ta -1 gniewać, bo on temu nie winien, że grają, gdyż szyn-
k n w a  i i w i ł f l ł s  9 0  nnśw if a k n A  A a n a  M a a n lA Ś a n ia  f  ! I in a a  u a a n n i i t i .1  _ — 1__ ?   J ______  r r r  I i 1

. . . . .  . , K c a l i ó w  22 lutego. Towarzystwo lekarskie kra-
reszta miała zginąć. Przyczyna eksplozyi jeszcze kowskie w ubiegłym roku skreśliło projekt urządzenia 
n m m a d n m a .  służby zdrowia w Galicyi. Aby uwzględnić potrzeby

nem w piątek d. 19go b. m., a po jć j przyjęciu przez Ig i dzień pytam jednego z sąsiadów : Czy nie było 
eałe Towarzystwo przesłano takową wczoraj ze sto - wozoraj jakićj bitki w karczm ie?" „Zaczęło się, od- 
sowną odezwą do Komisyi w Wiedniu d. 22 b. m. I powie, dwóch nioponiów oombrzyć, ale wnet ustali, 
rozpoczynającej swoje czynności. I bo na to szczęście wlazł jak iś ciarach, i zaczął różno

Czy przyda się na co, nie choomy przesądzać; przy-1 gadki prawić; więc go wszyscy otoozyli, i słuchali; 
najmnićj mamy to przekonanie, że jeżeli n ik t s ie k a  ja  gdy swoje w ygadał, knpili mu trzy półkwaterki, 
rzy krakowskich nie został wezwanym do Wiednia, |  i wnet się gdzieś podział." „A cóż ten obcy opowia- 
w celu wzięcia udziału w obradach, przedstaw iać nas | dał, że go tak  wszyscy słuchali," pytam go dalój. 
tam będzie praca piśm ienna, będąca obrazem zapa-J „Ot prawił wszystko dość składnie, odpowie, że na 
trywania się na sprawę tak ważną całćj korporacy i| wiosnę będzie wielka wojna, że tu  do nas Moskal 
lekarskićj tutejszćj. | wlezie; ale żeby się ludzie nie bali, bo się złego nic

— Bawiąca tu komisya m iuisteryalna w spraw iaj nie stanie, owszem będzie im lepiej, bo im Moskal 
targu wołowego w K rakow ie, którćj członków w y-1rozda g iunta, a najprzód plebańskie, jak już  za Wi- 
mieniliśmy w poprzednim numerze pisma naszego, | słą uczynił. Żeby temu nie wierzyli, że pod Moska- 
zwiedziła w sobotę saliny wielickie. Wczoraj prezes |  lem tak  żle, bo nigdzie uie ma tak dobrze, jak pod 
Rady powiatowćj krakowskićj p. Stanisław  M iero -1M oskalem ."
s z o w s k i  dawał obiad dla członka tćj komisyi radzcyj Nio przestał jeszcze mówić o owym ciarachu, gdy 
ministerstwa rolnictwa Dr Ham m a, i wznosząc zd ro -j wchodzi sąsiad z innej wsi. „Pytam  go znowu, a u 
wie gościa, zaprosił go na przyszłą wystawę rolniczą j was, jak  tam zapusty się zakończyły." „Dzięki Bogu, 
do Krakowa, aby się przekonał „nie o bogactwie roi Jodrzecze, niczego, można się było i muzyki i różnych 
niczem kraju  naszego i o postępie w nim roln ictw a,|rzeozy nasłuchać." „A cóż tam takiego mówiono?" 
lecz o tem, czego nam brakuje do tego postępu, i ja -  j Jak  muzyka ustała trochę grać, opo wiadał jeden chłop, 
kićj pomocy potrzebujemy w tym względzie od rządu." j gadkę o Esterze, i dowodził, że żydzi na tę pam iąt-

—  Mylną się okazała wiadom ość, o którćj n a m j k ę  zapusty obchodzą; to też i żyd ciekawie tego słu 
donoszono, iż p. Józef S z u j s k i  i hr. Stanisław T a r - 1  chał, ale potćm chłopa zapytał: „No to my na tę 
n o w s k i  otrzymzli stopień docentów na Uniwersyts- j pamiątkę zapusty obchodzimy, a le  na ja k ą  pam iątkę 
oie Jagiellońskim. Dotychczas bowiem dopiero p. Szuj-1 wy wasze obchodzicie ?“ T ak znienacka zapytany tro  
ski otrzymał pozwolenie habilitowania się. clię się zaturbował, ale po chwili rzek ł: „Teraz mi

—  Komisarz powiatowy przy delegacie nam iestni-1tego mówić nie wolno, ale kiedyindzićj to wam po
czym w Krakowie p. P ł a z i ń a k i ,  przeznaczony zo- wiem." Ale wnet powstał inny i rzek ł: „Co to uie 
stał do zarządu starostwa Chrzanowskiego. wolno, ot ja  wam zaraz pow iem : „My chłopi na tę

—  W czoraj na nadzwyozajnem sgiom adzeniu To pam iątkę obchodzimy zapusty, żeśmy w 46 roku pa 
warzystwa Muzycznego, W ydział złożył swoje mandaty j uów wybili." Czyliż do tak'ój śpiewki, dla marnego 
kończące się dopiero w październiku, z powodu, że zysku godzi się pozwalać na wtór muzyczny? 
przewodniczący jego p. W incenty E  m i n o  w i c z  usu-1 —  Gmina Repużyńce postanowiła założyć u siebie
nął się od ndziału ze względu na zatrudnienia swo-1 szkołę i pneznaozyła na ten cel budynek, płacić nau- 
je prywatne. W ybór nowego zarządu Towarzystwa | czyeiela rocznie 167 sir., na potrzeby szkolne 5 złr. 
odbędzie się 28go bm. P . Eminowicz zawiadamia dostarczać 5 fur d rzew a , opędzać posługę i dodać 
nas, że z początkiem marca usuwa się również od dwa ogrody d r  domu szkolnego, a  prawo przedstawia- 
przewodniczania straży ogniowej ochotniczej. | nia nauczyciela sobie zastrzegła.]

—  Wczoraj w niedzielę między 3cią a 4 tą  rano Gmina Karolówka w pow. Zaleszczyokim podwyż- 
powstał pożar na Kazimierzu w domku drewnianym szyła płacę nauczyciela na złr. 68 '60  i zamiast zboża 
pod cmentarzem stsrozakonnych obok fabryki zapałek  płacić ałr. 28.50. Dotaoya ze strony dworu pozostaje 
na folwarku Augustyańskim. W domu tym  mieszka) I nietkniętą.
stróż fabryki. Przyczyna pożaru niewiadoma. Z dom- —  W  Inowłodziu na Mazowszu ty je  starzec 117 
ku tego mógł b , ł  łatwo przenieść się ogień na są - lat liczący, nazwiskiem Antoni Kazubiński, który do- 
siednie nie ogniotrwałe zabudowania, w których s ię l tą d  je st dość krzepki i zachował wszystkie władzo 
mieszczą fabryki zapałek, mydła i świec, lecz miejsco-1 umysłowe.
wi mieszkańcy spiesznie domek palący się rozerw ali! — Są kraje, gdzie żydzi nie mogą być przypu- 
i zapobiegli dalszemu rozpostrrciu się ognia. Stróż szczeni do urzędów; pod panowaniem rosyjskitm  uie 
na wieży maryackiej nie dostrzegł ognia, dla tego mogą być przypuszczeni do wielu urzędów katolicy, 
ani straż miejska ogniowa ani straż ochctnioza nie I lecz pod tym ostatnim względem wyszedł ukaz* 
pospieszyły na ratunek. I przypuszczający do wszystkich urzędów tych galicyj-

—  W  dniu jutrzejszym daną będzie po raz p ie r - l8^ 'c^ unitów, którzy się z Galicyi przeniosą p o d  p a -  
wszy na scenie naszej komedya w 3 aktach hr. W in -1 nowanie rosyjskie. Tego samego przywileju nie da- 
centego Bobrowskiego p. n. Sto tyaięcy. Obsadzenie *nah  unioi w Królestwie, na Litwie i na Rusi. Ale 
ról daje nadzieję, że przedstawienie sztuce nie p r z y - |j0!>t * t*hi urząd w Królestwie Polakiem, który jedy- 
niesie ujmy, występują bowiem w komedyi p. Mo-1 ° ‘e śyd może piastować. Czytamy bowiem ogłoszenie 
drzejewska, p. Rapacki, p. Nowakowski, p. Ś liw ińska,IB ,nliu polrkiego, iż < próżuioną je st posada przysię 
pp. Benda, Ładnowski syn i Wolański. I glego meklera baukowego, o k t i r ą  tylko kupczyk wy-

—  Komitet zarządzający balem na korzyść uczniów l*nauia mojżeszowego ubiegać się może. Ponieważ przy 
Instytutu technicznego danym d. 27 stycznia wręczył I B*nku polikim  n iem a wykładu teologii mojżeszowej, 
D r Brzezińskiemu, dyrektorowi tego zakładu, rachu-1 Pr*®tu nie rozumiemy tego warunku. Jeżeli zaś za 
nek szczegółowy, z k tirego  wykazało się, że d o c h ó d  I chodzi potrzeba, aby mekler posiadał znajomość żar- 
wynosił złr. 1011 c. 24. rozchód zaś 502 złr. 4 0 c . ; |S oau żydowskiego, to w ko i kursie wymieniony być 
czysty przychód zatem złr. 508 c. 84. Z tego złożo-1 winien ten warunek, lecz nie warunek co do wyznania, 
no w Kasie Oszczędności 350  złr. na stypendyum l —  W Królewcu trzym any je s t w więzieniu kupiec 
dla ucznia kończącego nauki, a pragnącego oddać się I Aleksandrowicz, którego na rekwizyoyę rządu rosyj- 
szczegółowemu zawodowi, resztę zaś postanowiono roz I skiego miano wydać; ponieważ jednak uwięziony ku 
dać między najbardziej potrzebnych nczniów. I piec skazany został na areszt trzechmiesięczny w Kró-

—  Kolbuszowa 20 lutego. Ilewcu za oszczerstwo, przeto z w y d a n iem  jego wstrzy-
( R ) W  skutek prośby konającego ojca Wincentego I “^ u o  się, dopóki nie odsieizi kary. Aleksandrowicz

G r o d z i c k i e g o  ze Starejwsi pod Sączem, przęsła-1 skazany je s t na całe życie do Syberyi z następującego 
nej do Cesarza Rosyjskiego d. 2 kwietnia 1867, z o - jP ow°du. Należał on do spółki kupieikiój, która w Kró-  
stał ułaskawionym od robót ciężkich X. W incenty! lewc“ kupow ać towary i wysyłała za opłatą cła do 
G r o d z i c k i ,  i jest z powrotem w drodze. Wzywa się Rosyi, K itdy towary przechodziły w Ejdkunach na 
więc interesowane osoby, aby jak  najśpieszniej posła-1 w“g>oy kolei rosy jsiićj, wtedy wUśoiciele ich aseku- 
ły kartę przynależności dla niego ze Starejwsi do c. k. rowali je  przeciw kralz ieży  i innym uszkodzeniom, 
austryackiego jeneralnego konsulatu w Warszawie, a j*  * arabem naznaczali w Wie.-zbołowie tamecznym u- 
jeżeli może być i pieniędzy. Również potrzebne są I r*ędnikom kolei żelaznych, w których wagonach to- 
karty  przynależności dla K r o n o w i e c k i e g o ,  D y - wary ich są złożone. Urzędnicy tak zawsze operowali, 
g o w s k i e g o ,  Ż y ł y  i P r z e  ź d z  i e c k i  e g o  zatrzy- io  wagony te były na bok odsuwane i zostawały pod’ 
manych w Warszawie. Ponowiono starania za Stanisła-1 gołem niebem albo w jakićj szopie, i wtedy spólnicy 
wem P o la  k i e  w i c z e m ,  Stanisławem J a n i s z  e w s k i m ,  Aleksandrowicza dobierali się do nieh i wykradali 
Ludwikiem K a l i t ą ,  Janem D y d i k i e m , ’ Mikołajem towary swoje w łasne, za które po^em dyrekcya mu- 
G r o m a d z k i m ,  Henrykiem Ł u k a w s k i m ,  Karolem siała drogo płacić, gdyż towary były wysoko aseku- 
M a l i c k i m ,  Ferdynandem baronem Kek von 8 z tu -K o w an e. W ten sposób przez długi czas  postępowano, 
k e n f e l d ,  którego żonę wzywa się, aby do konsula- * gdy się >»ecz w ykry ła, Aleksandrowicz uszedł do’ 
tu  posłała kartę  przynależności, Ludwikiem Ś w i r -  Króiewca i tam przytrzym any został, 
s k i m, Ludwikiem R y d l e m ,  Adolfem S z u l c e m  —  w  Petersburgu zdarzył się na targowisku 
i Felixem B r z o s t o w s k i m ,  których dotąd za trzy -1ś. Andrzeja wypadek wybuchu gazu , którego ofiarą 
mano na Sybirze. Alojzemu P a z d a  n o w s k i e m u  padło wiele osób. Stoją tam rzędem budy kram arskie 
posłano od ojca ze Zakluczyna 120 rubli do Ner- • pr*y c i°h chodnik drewniany, pod którym przechc- 
czyńska. —  Cyryl W r o ń s k i ,  syn Rozalii z B i e c z a ,  dzi ru ra  gazowa. Już dawno czuć się tam dawała 
nie żyje, bo zginął z ran w bliskości Zamościa. woń g**u, na 00 zwracano uwagę. Nareszcie na-

—  O d  Ujścia Dunajca. stąpił wybuch w skutku zapalenia zapałki w jednym 
(X. O.) Korespondenoya z pod Brzostku, donosząc z kramów, gdyż pod całą podłogą było pełno nalecia-

w 24tym Nr. Czasu o morderstwie popełnionym przez I lego gazu. Wybuch wysadził w powietrze chodaik i 
urlopnika na własnym szwagrze, narzeka w końcu na niektóre budy wraz z ludźmi w nioh się zuajdujące- 
wójtów gminnych, jakoby przez swą nieczynność, i mi. Dzienniki nie podąją liczby zabitych i ranionych 
nieporadność, otwierali szluzy coraz częściój wyda-1 która miała być znaczuą.
rzającym  się zbrodniom. Na pochwałę obecnych urzę- Jjj—  Dnia 20  i 21go lutego pochmurno. Termometr
dów gminnych nie wiele wprawdzie da się powiedzieć, | dnia 20 doszedł do 4 - 7 -.0  0d   0 ° .l ,  dnia 21 do
lecz z drugiej strony zaprzeczyć nie.można, że się po +■ 3*.4 od —  0°.5 R. Barometr szedł ciągle w górę 
wsiach spotyka wielu wójtów z zdrowym rozumem, i pow oli; o godzinie 6ćj rano dnia 22 lutego stał on

-  * * * * * * *  s t a  p i.™  k , m S f t  k , . j0, SSSX K L £ S 7 ; S i 3 2 S J - T S ?  — **•" “ • Wi*' * * *



C2AS z Wtorku 23 Lutego 1869.

wyznamy w*or®k dnia 23go lutego, Sgo Plorentego naimniei nieodpowiednio wegetowaćby tylko musiały... | nikające. Zdaje się w końcu, że i służby telegraficznej 
n  « i  XI ! _  U o ł a n A u i i a l r A  SOAP'D D m i -  liest za mało: albowiem czteroma ludźmi nie podoła

Sprawy sądowe.

,  ^ r a k Ó w  19 lutego. P r z e w o d n i c z ą c y :  An
toniewicz; S ę d z i o w i e :  Jaworski, Ettmayer, Dr Sa- 
cner, Ciechanowski; P o d p r o k u r a t o r :  K ątsk i;P ro-  

o k o l i s t a :  Dr Midowicz; O b r o ń c a :  Dr Rapoport,

(Mąż, żona i  świekra). Franoiszek Tuziński, mło- 
y  człowiek z twarzą łagodną a przytem , jak sam

0 sobie powiada, „serca bardzo miękkiego", w poży
ciu z swą żoną dotąd liczył się do szczęśliwych lu 
dzi, dopókąd żona ulegając li wpływom męża , g łu 
chą była na namowy i podszepty swojej matki, ko
biety złośliwej i niespokojnej, a usiłującej wszelkie- 
mi sposoby wnieść do strzechy zięcia przedsmak pie
kła domowego. W sierpniu r. z. atoli żona Tuzińskie
go niespodzianie przeniosła się do obozu swej matki,
1 odtąd razem z tą ostatnią uważając własność m ę
żowską jako terytoryum nieprzyjacielskie, sprowadza
ła tam klęski nieodzowne od wojny domowej. Cier
pliwie i z rezygnacyą patrzał się na to Tuziński, jak 
obie kobiety dokonywały w zgodzie w domu jego dzieła 
grabieży; jak pościel, naczynia gospodarskie i inne ru
chomości z domu przenosiły się do świekry, u któ
rej Tuzińska opuściwszy męża zamieszkała, a nawet 
nie szukał odwetu, gdy pewnej niedzieli wieczorem 
żona i teściowa napadły na niego i w chwili gdy 
spał, w sposób podstępny gorącą sprawiły mu łaźnię. 
Dzień jednak po tym bolesnym ataku przebrała się 
miarka cierpliwości, i Taziński uniesiony szałem do
konał odwetu, który uczciwe jego imię napiętnował 
nazwą zbrodniarza.

W poniedziałek wyszedłszy Tuziński na pole, aby 
zobaczyć co się tam dzieje, ujrzał nagle gromadę lu 
dzi zajętych zbieraniem koniczu i ładowaniem tako
wego na wóz. W gromadzie tej dojrzał swą żonę, 
teścia i świekrę, która z ogromnym kijem w ręku 
biegająo jak furya, słowem i czynem zachęcała obe
cnych do energicznego udziału w tym czynie bezpra
wnym. Na widok ten uderzyła Tuzińskiemu krew do 
głowy, pasmo krzywd i cierpień doznanych z powodu 
niegodziwej teściowej, jakoby jakie widma przesu
wać poczęły mu się przed oczyma, i w tym stanie 
pobiegłszy do domu, wyszedł ztamtąd uzbrojony w 
strzelbę, a trzymając takową w ręku, puścił się ku 
ludziom zajętym zbieraniem koniczu. Twoga ogarnęła 
obecnych. Świekra pierwsza widząc, że to nie żarty 
i przeczuwając może chwilę, w której przyjdzie sro 
gi zdać rachunek z swych postępków, rzuciła się na 
kolana i zawołała z pokorą: Franciszku zmiłnj się, da
ruj mi życ ie .. W tem jednak padł strzał, a ze strza
łem równocześnie wydarł się jęk z piersi powalonej 
o ziemię świekry a a*  ^

Po krwawym tym czynie —  jak powiada Tuziński -— 
czarno zrobiło mu się przed oczyma. Gdy znajdują
cy się na polu pospieszyli na ratunek postrzelonej, 
Tuziński powrócił do domu i począł się zbierać oe- 
lem udania się do kościoła i odprawienia tamże spo
wiedzi. W tem dano mu znać, że świekra żyje i we
dług wszelkiego prawdopodobieństwa żyć będzie. 
W skutek tego Tuziński zamiast iść do spowiedzi, 
po której miał zamiar dokonać na sobie samobójstwa, 
udał się do wójta, a tak spowodował własne zaare
sztowanie.

W śledztwie uwięziony stanowczo zapierał, jako
by spieszył w pole z zamiarem zamordowania teścio 
wej. Chciał on strzelać do konia i tym sposobem u- 
niemożebić przewiezienia zebranego koniczu, nieszczę
ście jednak zrządciło, że strzał zamiast ugodzić ko
nia, trafił tuż obok konia klęczącą.

Obecnie przy ostatecznej rozprawie, nauczony za 
pne przez swych towarzyszów niedoli, w których 
szkole tyle miesięcy przebywał, utrzymuje, te  spie
sząc w pole, potknął s ię , npadł, a w tem strzelba 
sama wystrzeliła i zraniła jedną z osób znajdujących 
się na polu. Przewodniczący jednak należycie wyka- 
tu je , o ile to ostatnie tlómaczenie się oskarżonego 
zasługuje na wiarę.

Oględziny lekarskie stwierdzają, że rana zadana 
Dworkowej —  takie jest nazwisko postrzelonej - 
wprawdzie jest ciężką, nie grozi jednak utratą życia.

Prokuratorya wnosi, aby Tuzińskiego uznać win
nym zbrodni usiłowanego zabójstwa i to przy okoli
cznościach przeważnie łagodzących skazać gona 3 la 
ta ciężkiego więzienia.

Obrońca z  werwą p r z e m a w i a  z a  obwinionym, i  prosi
aby w najgorszym razie uznać go winnym ciężkiego
obrażeuia cielesnego. . .

Sąd przychyla się do zdania obrońcy i skazuje 
Franciszka Tuzińskiego na 2 lata ciężkiego więzienia

Po tem nakreśleniu osobistego stanowiska swego p. mi 
nister w końou dodał, że aczkolwiek nie wie jeszcze, 
jak się ostatecznie rząd i wydział Izby pod tym 
względem zdecyduje, zastrzega sobie jednak przedłoże
nie całej tej sprawy z wszystkiemi załącznikami i 
sprawozdaniami do ścisłego zbadania; —  a Izba o- 
świadczenie to przyjęła oklaskami i przyświadoze- 
niem.

Cieszymy się szozerze pięknem zadaniem, jakiego 
się podjął p. minister rolnictwa; pod bokiem dwóch 
uniwersytetów, w kraju naszym przeważnie rolniczym, 
spodziewamy się zasadnie bardzo pomyślnych skut
ków dla rozwoju tej gałęzi nauk wyższo-rolniczych 
i z niecierpliwością śledzić będziemy każdego kroku, 
zapowiadającego bliskie ziszczenie się zbawiennej my
śli, przewodniczącej p. ministrowi rolnictwa.

est za mało; albowiem czteroma ludźmi nie podoła 
się szybkiej na wszystkie strony ekspedycyi telegra
mów kupieckich.

K urt przesyłek pocztowych między Kamionką str li
mitową a Żółkwią  rozpocznie się wedle ogłoszenia 
dyrekcyi pocztowej z dniem I marca b. r. i odbywać 
się będzie co dzień po nadejściu poczty ze Lwowa 

Bełżca, i odwrotnie.

Ogłoszenie Ministeryum roloictwa z d. 14 lutego 
1869 r. dotyczące zakresu działania tegoż w sprawach 
polowania, policyi polowej i rybołówstwa. (Zawarte 
w dzienniku praw P. część X Nr 22 r. 1869).

W skutek najwyższego postanowienia z dnia 1 sty
cznia b. r. przechodzi ostateczne orzeczenie i zała
twianie rekursów i czynności administracyjnych w spra
wach myśliwstwa, policyi polowej i rybołówstwa z 
ministeryum Bpraw wewnętrznych w zakres działania 
ministeryum rolnictwa —  z tem atoli ograniczeniem: 
że orzekanie w ostatniej instancyi o karach i prze
stępstwach w wymienionych powyżej sprawach jak 
również o szkodaoh wyrządzonych w zwierzynie le 
śnej także nadal w zakresie działania ministerstwa 
spraw wewnętrznyoh pozostać ma.

Potocki w r.

Przyjechali do Krakowa od 20 do 22 lutego.

HOTEL DREZDEŃSKI: Michał Dobrzyński wlaś. 
dóbr z Tarnowa, Antoni Stanowski ze Lwowa, Teo
dor Gottieb kupiec z Wiednia.

HOTEL POD ROŻĄ: Wincenoya Śmiałowska wł. 
dóbr z Galicyi, Józef Sedlmayer właśc. dóbr z Kon
gresówki, Henryk Walter wł. dóbr z Rosyi, Józef Ja- 
dowki z Galicyi, Antoni Górski wł. dóbr z Kongre
sówki, Józef Schneider z L ipnika, Emilian Śmiałow- 
właś. dóbr z Węgier.

HOTEL SASKI: Juliusz Vewei Dr prawa z W ę
gier, Jan Langer pocztmistrz z D ukli, Bruno Rogal
ski właś. d. ze Lwowa, Jan Kleniewski z Kongre
sówki, Kazimierz hr, Badeni wł. d. ze Lwowa, Józef 
ber. Baum wł. dóbr z K opytówki, Henryk Bielański 
właś. dóbr z Siar, Władysław Malinowski właś. dóbr 
z Kongresówki.

O d s p o d a r s t w o ,  p n e o j y s ł  i  h a n d e l .

Urządzenie szkoły g łów nij rolniczij dla krajów  
p rzed lita w sk ich  jest przedmiotem wielkićj doniosłości, 
którym się p. minister rolnictwa już od dłuższego 
czasu gorliwie zajmuje. Z powodu wniosku hr. bpie- 
gla 19go lutego w Radzie państwa w pierwszem czy- 
taniu podanego, o urządzenie takićj szkoły dla kra- 
jów przedlitawskich, p. minister rolnictwa oświadczył, 
iż wniosek ten bardzo mu przychodzi na S‘0B
publiczny bowiem poprze niezawodnie podjęcie «a- 
żnćj sprawy nanki rolniczćj przez Izbę poselską.  ̂Dla 
ministra samego przedmiot ten jest tem ważniejszy, 
ile że właśnie osobna komisya zajmnje się nim przy
gotowawczo ; a gdy ostateczna uchwała rządu jeszcze 
nie zapadła, ministerstwo udzieli jój następnie wła
ściwemu wydziałowi. Nakreślił wszelako p. minister 
już przy tćj sposobności osobiste stanowisko, jakie 
w tćj kwestyi zajmuje i dodał: że nie zapoznał wszak
że ważnćj nader sprawy nauki rolniczćj, jeżeli urzą
dzę iie szkoły głównćj w własne ujął ręce. Szedł w 
tem jedynie za przykładem innych krajów, przeję
tych właśnie w tych czasach szczególną potrzebą u- 
rządzania takich szkół rolniczych po wielkich mia
stach a mianowicie pod bokiem Szkół Głównych. (0 -  
niwersytetów). Odwołując się do Prus i do Francyi, 
w którćj ostatniemi czasy minister oświecenia wła
śnie tą drogą poszedł, nadmienia p. minister rolnictwa, 
że nawet o ile go doszło, lubo zapewnić nie może, 
słynny zakład w Hohenleim ma być zagrożony tem 
w bycie swoim; gdyż wykład nauk tam udzielanych 
do jednego z uniwersytetów Wirtemberskich przenie
sionym być ma. T e m  powodowany p. minister pragnie 
także w Aostryi nauki rolnicze podnieść do tego zna 
czenia, iżby ułatwiły wykształcenie się tęgich nau 
czycieli rolnictwa, na jakich Aostryi bardzo jeszcze 
zbywa, a bez których akademie rolnicze me przynio
słyby skutku, po nioh przedewszystkiem wymaganego. 
Miarę wszelako nauk, dla podchowu nauczycieli ac o- 
wych niezbędnie potrzebnych, li *« pomocą akademij 
rolniczych osiągnąć można; póki więc onycn niema, 
także zakłady rolnicze jeżeli nie chromliwie to przy-

Kwestya propinacyi.
(Korespondencje z kraju).

( Uchwała R ady limanowskiej). „Dnia 1 7 g o b . m 
na posiedzeniu wjdziałowem Rady powiatowej lima 
nowskiej rozbierano kwestyę propinacyi, jako też py
tania przyjęte przez Komisyę przygotowawczą za pod
stawę do rozpraw w Komisyi propinacyjnej. Po żwa
wej bardzo dyskusyi, która się aż do 9tej z wieczora 
przeciągła, pokazała się niemożność przyjęcia onych 17 
punktów zasadniczo, jako pytań postawionych do me
rytorycznego ich rozwiązania. Wydział wychodził z 
zasady, że wywłaszczenie prawa propinacyi może tyl
ko, stosownie do pojęcia prawnego, nastąpić na d o 
b r o  o g ó ł  u tj., że propinacya powinna być wykupiona 
na korzyść wolnego zarobkowania, inaczej uie prze
staje być tem czemjest, tj. przywilejem. Gdy zaś kraj 
do tego jest jeszcze nie żrały (?), z resztą sprzeciwia
łoby się to względom moralnym, przeniesienia prawa 
propinacyi z jednej osoby na inną, lub na ciało mo
ralne, nie można uważać za dobro ogółu , przeto ni* 
mogłoby być usprawiedliwionem takie wywłaszczenie. 
Dla tego Wydział na wniosek członka swego p. Fe 
lieyana Marszałkowicza, ze względu, iż kraj przecią
żony podatkami nie byłby w stanie w jakikolwiek 
sposób wykupywać kosztownego prawa propinacyi i 
w razie niedoborów nowe dodatki składać, a w prze
niesieniu propinacyi ozy to na kraj czy na gmi
ny wszędzie nieprzezwyciężone trudności zachodzą 
przyjął projekt pana Stojałowskiego w Nrze 33 Cza
su umieszczony, to je s t , aby prawo propinacyi do
tychczas część majątku ruchomego stanowiące, prze
mienić w zarobkowanie przedajne od majątku nieru
chomego odłączone, i takowe tabularnie oddzielić. Ta 
uchwała ma być na pierwszem miejsou porządku 
dziennego walnej Radzie powiatowej d. 25go lutego 
do przyjęcia zaleooną, z równoczesnem uwiadomie
niem o tym kroku wszystkich Wydziałów powiato 
wych i zaleceniem im przyjęoia tego wniosku, jako 
życzenia ogółu Sejmowi krajowemu przesłać się ma
jącego. *)

*j Od Redakcyi. Zarzuceni bywamy co pocztę niemal 
tak licznemi korespondeneyami w kwestyi propinacyi, iż 
mimo gotowości, z jaką otworzyliśmy szpalty dziennika na
szego od tak dawna rozprawom o tym przedmiocie, jednak 
li nadal ważne lub nowe poglądy i to krótko streszczone 
podawać możemy; bo obszerne wywody wracające ciągle 
do przedmiotu, już tak wszechstronnie omówionego, bez 
zbogacenia rzeczy nowym pomysłem lub zapatrywaniem, 
zajmują zbyt wiele miejsca, iżbyśmy z uszczerbkiem dla 
innych spraw lub wiadomości bieżących takowe wyłącznie 
korespondeneyom o propinacyi przeznaczać mogli. Zaoho- 
wtyemy sobie zaś wyświecenie tego przedmiot w swoim cza
sie raz jeszcze z stanowiska przemysłu i handlu, a tem sa
mem przeszkód, jakich zarobkowanie konsensowe czy wol
ne skutkiem kolizyi doznaje, których mimowolnem żró 
dłem jest wszelako zdsprecyowana przez to propinacya i 
monopolistyczna cecha jej prawa, niedająoegosię pogodzić 
z ustawą o wolności zarobkowania i przemysłu fabrycznego.

Telegramy giełdowo-kupieckie do Krakowa nada
wane tak późno dochodzą rąk adresatów, iż zamiast 
w godzinę lub we dwie po ogłoszeniu cennika wie 
deńskiego dostać się do Krakowa, najczęściej dopie
ro koło 9tej z wieczora doręczane bywają. Kantorom 
bankierskim i wekslarskim, a nawet i osobom prywa
tnym kursa giełdy wiedeńskiej wcześniej wiedzieć pra
gnącym, niezmierna przez to przykrość i strata wy
rządzoną zostaje; a niektórzy wpadli już na ten po 
mysł, że sobie kursa wiedeńskie zaraz z południa do 
L w o w a  telegrafować każą, zkąd dopiero do Krako
wa się przedostają; większa bowiem jest łatwość ode 
brania telegramu tą  drogą, aniżeli bezpośrodnio z Wie
dnia do Krakowa I Pochodzi to ztąd, że między Kra 
kowem a Wiedniem nie maż osobnego na ten cel drutu 
telegraficznego lub też nawałowi depesz podołać nie 
może; to też Izba handlowa kołatajaca ciągle o usu 
nięcie tej rażącej niedogodności przedstawiła minister 
stwu handlu po wtóre razy ciągłe zażalenia ztąd wy

TREiSO OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH

w Gazecie Lwowskiej.

Z a w e z w a n i a ;  Sąd krakowski posiadacza zgu
bionej książeczki Kasy oszczędności w Krakowie na 
88 złr. Nr. 2280; zgłoszenie się do 6 miesięcy. — 
Sąd lwowski posiadacza zgubionego wekslu z daty 
Lwów 10 listopada 1868 na 500  złr. przez Tadeusza 
Uziębłę wystawionego, przez Wiktoryę Uziębłową 
przyjętego a na Ignaca Boohenka żyrowanego, zgło
szenie się w 45 dniach.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd tarnowski Tadeusza Chro- 
nowskiago, Dorotę Ogorzalkową, Wojciecha i Kata 
rzynę Kielarów o zapozwaniu ich przez Cypryana 
Gostnickiego i Józefa Myskowskiego o ekstabulacyę 
1,320 złp. 8%  gr. z dóbr Niewodnćj, ustna rozpra
wa 26go lutego; kurator Dr Reiner. —  Sąd tarnowski 
Jana, Józefa, Joachima, Karola, Józefę, Krystynę Jor
danów, Annę Walewską, Magdalenę Suchecką, Stani
sława Wężyka, Teresę, Annę, Katorsynę Baczkowny
0 zapozwaniu ich przez Adolfa Jordana i Ludwikę 
Kochanowską o ekatabul. 15 ,000 złp. z dóbr B lo 
kowy; ustna rozprawa dnia 19go marca, kuraior Dr 
Kwiatkowski. —  Sąd w Biały Emanuela Antoni 
zapozwanie go przez Dra Beera o zapiacpnie 500  złr.; 
ustna rozprawa dnia 2 marca; kurator Dr Ehrter. —  
Sąd tarnowski Stanisława Krasnosielskiego i Karolinę 
Mitkowską, o zapozwaniu ich przez Zofię Gralczyń 
ską i Ludwikę Krasuską o ekst. sum 315 zł. 40  kr.
1 157 złr. 50  ‘/4 kr. z części dóbr Łowozów i Piotr
kowice; ust. rospr. 5go marca; kurator Dr Hoborski. 
Sąd Krakowski Teklę z Kromerów Wołowską, o za
pozwaniu jej przez Wincentego W iderakie wicza o 
ekst. sumy 3000 złr. z realności pod 1. 265 gm. II. 
w Krakowie; ust. rozpr. 14 kwietnia.

(N a d e s ła n e :)
Jeżeli medale z wystaw stanowią odznaczenie za 

doskonałą działalność na polu przemysłowem, to za- 
dowolnienie blisko 8 ,000  odbiorców, powinnoby być 
tem większem uznaniem. Bazar tapetów J. E . Fischera 
w Wiedniu KSrnthnerring N . 15, zaszczyca się takiem 
odznaczeniem, robotą w najwytworniejszych salonach, 
kawiarniach, restauracyach, z równie dobrym sma 
kiem i dokładnością wykonania, jak w najskromniej 
azym pokoju, co daje świadectwo o starannem pro 
wadzeniu tego interesu, dla tego też zalecamy sza 
nownym czytelnikom do zakupna tapetów wyż wzmian 
kowaną firmę, która jak najchętnlćj bezpłatnie prze 
syła okazy z kosztorysami.

Przegląd polityczny.

Depesze telegraficzne.

T ryest 20 lutego. Według doniesień prywa 
toych, fregata wojenna austryacka „Radecki" mia 
ła wylecieć w powietrze w pobliżu wyspy Lesi 
ny. Załoga okrętu miała po większej części zgi 
nąć; wszelako dotąd nie ma bliższych doniesień

B rukeslla  20 lutego. Senat uchwalił 36 glo 
sami przeciw 7, projekt ustawy tyczącej się kon 
sensów na koleje żelazne.

Paryż 19 lutego. Poseł amerykański w Pary 
żu jenerarał D i x zaprzecza stanowczo doniesie 
oin depeszy ogłoszonej w Nowym Jo rk u , jakoby 
miał w Orand hotel mowę, w której zapewniał 
Grecyę o sympatyacb rządu i ludu Stanów Zje 
dnoczonycb. Jenerał Dix wyraża przy tem prze 
konanie swoje, iż Stany Zjednoczone WBtrzymy 
wać się winny od wszelkiego wdawania się w 
sprawy europejskie.

Paryż 20 lutego. Na czwartkowem posiedze 
niu konferencyi ponowiono życzenie, aby na przy- 
szłość rządy zechciały wszelkie spory swoje od 
dawać pod sąd rozjemczy mocarstw.

F lorencya 18 lutego. L ’Italie  ogłasza osno-1 czony jest na poBła do Paryża, posada ta bowiem
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wę proklamacyi wydanej przez nowe ministe 
ryum greckie Z a i m i s a ,  d. 6 b. m. datowanej, 
’'roklam acya ta mówi, że przyjęcie warunków 
postawionych w oświadczeniu konferencyi, jak 
kolwiek może być bolesnem dla Grecyi, nie może 

jej atoli wiązać na przyszłość ani nadziejom jej 
uwłaczać. „Zdradzilibyśmy ojczyznę — mówi ode
z wa — gdybyśmy narażali ją  na wojnę, w chwili, 
kiedy armia nie była gotową do boju, a Europa 
miała wielki wstręt ku wszystkiemu, co tylko 
mogło naruszyć powszechny pokój."

Florencya 19 lutego. Rozprawy nad budże
tem ministerstwa wojny na r. 1869, dziś się roz
poczęły w Izbie deputowanych. Rząd przystał na 
wnioski komisyi Izby, która naznaczyła budżet 
na 145,690,970 lirów, co przewyższa projekt rzą
dowy o 1,814,895 lirów. Minister wojoy przedło
żył Izbie w zarysie projekt reorganizaoyi armii, 

Londyn 20 lutego. Z powodu groźnej cho
roby księcia Leopolda, najmłodszego syna kró- 
,owej, odroczonem zostało wręczenie królowej a- 
dresów obu Izb parlamentu.

K arlsruhe 20 lutego. Karlsruher Ztg dono 
, że W. Ks. Badeński zachorował na zapalenie 

obrzusznej. Biuletyn lekarski mówi, że pojawy cho
robliwe trzym ają się w granicach umiarkowa
nych.

JVladryt 19 lutego. Stanowoze ukonstytuowa
nie się Kortezów nastąpi w sobotę. Dotychczaso
we prezydyum będzie zapewne ponownie wybra 
ne. Rząd, jak  to zapowiedział Serrano, ustąpi na
tychmiast, a Kortezy stosownie do postanowień 
onegdaj zapadłych złożą rządowi podziękowanie 
i powierzą Serranie utworzenie nowego gabinetu. 
Sądzą, że wszyscy ministrowie pozostaną przy 
swoich tekach.

K adryt 19 lutego. R o n c a s  zamianowany 
został posłem w Berlinie.

B u k a r e s t  20 lutego. Zaprzeczają urzędo 
wnie pogłoskom tutaj obiegającym o ewentualnej 
abdykacyi księcia, tudzież o ofiarowaniu ze stro
ny jednego z rządów przyjaznych iuterwencyi 
(austryackiej ?).

K onstantynopol 20 lutego. Im partial wy
chodzący w Smirme donosi, że gubernator archi
pelagu tureckiego Aohmed Kajserli, obsadził z po
mocą eskadry d. 11 bm. największą wyspę z gru
py Sporadów, Symi, gdyż Porta zamierza z po
wodu skarg usprawiedliwionych odebrać tym wy 
spoin przywileje samorządu.

K onstantynopol 21 lutego. Donoszą tu 
z Aten 18go, że król Jerzy uda się w podróż do 
Peloponezu. Wszyscy powstańcy na Krecie pod
dali się. Wybory w Grecyi zostały zawieszone, 
Kolej żelazna z Aten do portu pirejskiego oddaną 
jest na użytek publiczny. Spokojność na prowin- 
cyi (w Grecyi) nie jest nważana za zapewnioną 

KTeteraburg 19 lutego. Ajencya telegrafi
czna rosyjska donosi z Symferopola, że Szach 
perski jedzie w końcu marca do Szyras. Turcy 
zamierzają otrzymać w obecnym stanie spór gra
niczny aż do ukończenia rokowań dyplomaty
cznych; nie dopuszczą jednak, aby Persi zakładali 
fortyfikacye na spornym gruncie.

W Paryżu liczono jeszcze na odrzucenie w se 
uacio belgijskim projektu rządowego o kolejach 
żelaznych. Wszelako senat poszedł ogromną wię 
lisziścią za Izbą niższą. Wypadałoby zatem cby 
ba liczyć jeszcze na to, że król Leopold odmówi 
sankcyi swojej uchwałom obu Izb, lecz jest 
niemożebnem, bo sprowadziłoby bardzo niebezpie
czny rozbrat między dworem a rządem i parla
mentem. Osobiście nic króla nie nagli do stwo
rzenia dla siebie tak trudnej sytuacyi. Francya 
nie wypowie wojny o koleje żelazne; będzie więc 
musiała poprzestać na wyjaśnieniach danych w 
Paryżu osobiście przez belgijskiego ministra woj
ny, tudzież na oświadczeniach prezesa ministrów 
w senacie. Te ostatnie mają być niejako publi 
czoem zrzeczeniem się wszelkich posądzeń o n a
dawanie tej sprawie cechy politycznej. Korespon
dent nasz wiedeński słusznie poczytuje wieść za 
błędną, jakoby Bprawa kolei była wziętą za punkt 
do podniesienia na nowo sprawy o Luxemburg.

Constitutionnel i Public poprzestałyby na inuej 
całkiem kompensacie. Uraza rządu francuskiego 
do Belgii ma swoje źródło w zbytnich swobodach 
tego ostatniego kraju. Przypomnieć tu można, że 
za naleganiem rządu francuskiego przyznano już 
ministrom belgijskim prawo wydalania z kraju 
cudzoziemców, mogących narazić Belgię na zajścia 
z ubcemi rządami. Zapewne nowa jaka ustawa o 
ostracyzmie wystarczy na przebłaganie rządu ce
sarskiego.

W szystkie dzienniki angielskie oświadczają się 
za Belgią w jej sporze z Francyą i niemałą w 
nich znajdzie rząd belgijski podporę. Dają one 
do poznania, że Europa nie dopuściłaby pokrzy
wdzenia Belgii. Gaz. krzyżowa  cieszy się z posą
dzania przez dzienniki francuskie Prus o podpie
ranie Belgii, i powiada, że pochlebia to Prusom, 
gdy im przypisują takie wpływy.

Gaz. Krzyżowa  zaprzecza doniesieniom innych 
gazet o przesileniu ministeryalnem w Berlinie i o 
mniemanych układach z naczelnym prezydentem 
Moellerem, który ma wejść do gabinetu; przemil
cza zaś nazwisko hr. Eulenburga ministra spraw 
wewnętrznych, którego miejsce miałby zająć Moel
ler; utrzymywano zaś, że hr. Eulenburg przezna-

mimo długiej choroby hr. Goltza nie jest stanow- 
oso obsadzoną. Hr. Solms sekretarz poselstwa za
stępuje zawsze jeszcze posła, a nieobsadzenie tej 
ważnej dyplomatycznej posady jest zawsze wska
zówką zimnych BtoBnnków między Prusami i 
Francyą.

W  Hiszpanii taka tylko następuje zmiana, że 
rząd tymczasowy, jako reprezentant najwyższej 
władzy, ustaje, a ministrowie będą bezpośrednio 
odpowiedzialni przed władzą prawodawczą, od 
ctórej przyjmują mandat. System ten już był pró- 
>owany w republikach, ale zawsze kończył Bię 
przewagą Ciała prawodawczego, dla złamania któ
rej ludzie będący u steru robili zamach stanu.

Rewolucya na wyspie Kubie wcale nie ustaje, 
a lubo posiłki tam odeszły z Hiszpanii, wszelako 
dopóki się takowe tam nie dostaoą, położenie rządu 
jest bardzo zagrożone. Rewolocyoniści domagają 
się zupełnej autonomii i grożą przyłączeniem się 
do unii amerykańskiej. Senat amerykański odrzu
ciwszy układ z Danią o wyspy S. Tomasza i S. 
Krzyża, liczył z pewnością na to, że Kuba bezpła
tnie dostanie się Ameryce, a przeto kupno wysp 
duńskich jest zbyteczaem.

Mamy pod ręką odezwę ministeryum greckiego 
do narodu, tłomaczącą się z powodów przyjęcia 
i podpisania deklaracji konferencyjnej. Jutro po
damy ten dokument w całości. Wykazuje on na
przód wpływ powstania kreteńskiego na stosunki 
między Grecyą a Turcyą, niemożność wyparcia 
się sympatyi dla powstania, która jednak dopie
ro w grudniu r. z. spowodowała blokadę Syry bez 
poprzedniego wypowiedzenia wojny, a przeto czyn 
ten był naruszeniem prawa narodów. Zwołanie 
konferencyi niedozwoliło Grecyi wziąść odwetu, 
a przytem właśnie wtedy powstanie kreteńkie, 
pierwszy powód do zatargów z Turcyą, upadło 
z braku wsparcia. Proklamacya Zaimisa wylicza 
następnie pnnkta postawione przez konterencyę, 
i mówi, iż lubo z przykrością, rząd grecki mu
siał przyjąć te punkta, lecz nie obowiązują go 
one na przyszłość, ani też dążeń narodu greckie
go tamować nie są wstanie. Rząd grecki przyjął 
je dla tego, iż nie był przysposobiony do wojny 
lądowej i morskiej z Turcyą, a cała Europa ba
czną była, aby zapobiedz wszelkiej wojnie. Rząd 
grecki zapowiada przeto reformy militarne, jak 
by chciał dać poznać, iż Grecya musi się uzbro
ić; a gdy będzie przygotowaną, wtedy odrzuci 
punkta, które dziś przyjęła, skoro proklamacya 
oświadcza, iż punkta te nie obowiązują Grecyi na 
przyszłość.

Niektóre dzienniki doniosły, że proklamacya 
ta wywołała notę protestującą ze strony Porty. Do
tychczas wiadomość ta nie potwierdziła się.

Do Norda  piszą z Paryża, że pokój świeżo za
warty między Turcyą a Grecyą na nowo jest na 
rażony, albowiem Porta rozstrzygnęła naraz sta 
nowczo pytanie niezałatwione należycie od pier
wszej chwili wydobycia się Grecyi z pod pano
wania tureckiego, tyczące się stanowiska Greków 
w Turcyi mieszkających. Porta miała wydać po
stanowienie, na mocy którego wszyscy Grecy w 
Turcyi zrodzeni a zamieszkali tamże, z dniem wy
dania tego postanowienia uważani być m ają za 
poddanych tureckich. W innych krajach niezna- 
uem jest takie wyłączanie się z poddaństwa, j a 
kiego używali w Turcyi zrodzeni tamże z ojców 
obcokrajowych, lecz w Turcyi przepiBy w tym 
względzie mimo traktatów bywały zawsze tłum a
czone na korzyść obcokrajowych.

Senat kongresa amerykańskiego ma temi dnia
mi obradować nad ugodą zawartą z Anglią 0 
preteusye do statku „Alabama". Komisya senack 
zaleca niezatwierdzenie umowy, przez co spraw * 
ta ani nawet formalnie nie byłaby ukończoną8 
faktyczne bowiem jej zakończenie ledwie za par , 
lat nastąpiłoby, to jest po specyalnem przeproę 
wadzeniu przez komisyę między-narodową wszy
stkich pretensyj Ameryki za szkody zrządzone- 
przez ten statek, który się schronił po wojnie a- 
ił ery kańskiej na brzegi angielskie.

i t a t n i e  d a p e s i e  t a S e g r & fifó u ft

V a r y 'i 22 lutego. W  obec groźnego położe
nia na Kubie, fregata francuska „Semiramis“ wy
sianą tam została dla obrony poddanych francu
skich. Dzienniki rządowe przyjęły zimno oświad
czenia ministra belgijskiego Fróre-Orban w sena
cie. Zdaniem L a France, dla usunięcia nieufności 
potrzeba czynów, a nie słów. Le Public uważa 
oświadczenie ministra belgijskiego za odwrót.

R z y m  21 lutego. Mylnemi są pogłoski o 
mniemanych symptomatach zerwania między Au- 
stryą a Stolicą papieską. Hr. Trauttm annsdorf wrę
czy Papieżowi po Wielkiej Nocy listy swoje wie
rzytelne.

Ateny 21 lutego. Dekret królewski rozwięzu- 
je Izbę deputowanych i naznacza nowe wybory 
na pierwsze dni maja.

Kursa. W i e d e ń  22 lutego godzina 2 po połud. 
5 %  zjednoczony dług państwa 61-90. — 5"/„ zje 
dnoczony dług państwa w srebrze 67 9 0 .— Losy 
z roku 1860 96-70. — Akcye banku 717.—  Akcye 
kred. 284-60. — Londyn 122-25. ~~ Srebro 120 75. 
Dt.kat 5-785/10.

GBJPtm iK»2iALjre b e b a k t o b  i  w y ba w co  

' R e s ta m i  f i M b t f i m o s K

Kurs papierów i  pim iSdzy.

H r a b ń w  33 lutego. 
Sreb. poi. sL za lOOzł 

— nowe obr. „ 
Listy zast. poi.* kup. 
Banknoty poi- lOOzłr. 
Ruble ros.za 100 rsr. 
Talary prs. za 100 tal. 
Bankn. pr. za 160 złr. 
.Srebro nowe austr.. 
Dukat ważny . . . 
Napoleon d’or . . . 
Półimperyały rosyjs. 
Listy galio. nowe z k.

„ „ stare „
Oblig. indem. „ 
Ak. k. g. bez k. i dyw.

„ L. Cz. z oałą wpł 
Listy. aus. zak. kr. z.

,  banku hipoteoz 
W i e d e ń  19 lutego. 
|  Metaliki na w. a.
„ Pożyczka naród. 
t Metaliki na m. k.
„ Obi. ind. niż. AusŁ 
„ i  czeskie.

„ węgiersk. 
.  sm a i b-

żądają płacą
110“ 108
115 113
821 80*

410 403
166 163)
182 »80
83) 82)
121; 119}
6 81 6 72
9 92 9 74
9 88 9 70
781 77*
83) 80}

72) 70}
318 313
1811 178]
91 _ 90 60
90 50 90 —

68 80 68 60
fi2 10 61 90
55 75 55 50
89 50 89 —
93 60 91j76
77 — 76 70
77 50 77

5 | Obhind.galioyjs.
buków. 

» ,  „ siedrng.
Pożyozka głod. gal.

Ltsty zastawne.
6 J Banku nar. loaow. 
41 Galicyjskie . .* 
s j S Węgiersk. los. 

j Bodeu Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne. 
Losy poż. a r. 1839 

.  „ 1864

.  ,  1860
n ,  1884

Como-Kente. 
Kredytowe . 

ar. na D
Ks. Esterhazy 
Księoia Salm.

ks. Klary . ‘

miasta Budy
ks. Windisosg, 
hr. Waldcteiu. 
hr. Kegl
l^dsslfs

żądają płacą

70 75 70 50
71 - J 70 50
75 25 74 50

101 50 101 —

101 60 101 30
78 - 77 ŁO
93 — 92 50

107 75 107 25

196 — 195 _
89 76 89 25
96 80 96 60

135 — 124 80
34 — 33 50

164 20 163 80
97 — 93 —

43 - 41 60
35 50 34 50
38 — 37
33 60 33 50
36 - 35 50
*3 — 23
35 50 34 50

. 15 60 15
16 50 ł 6 60

Nakładu kredytów. 
Żeglugi par.ua Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

rządowej fr.-a. 
zachodniej o. El. 
Pardubiokiej . 
południowej . 

ks! Rudolfa 300 fi. w. a. 
Galioyjskiej .

„ Ozerniow. . - 
Oblig.pierwszeństw. 
Kol. Ces. Elż. s! za 

--  — lOOfl.k.m.
(sr.pr). 100 fi. w. a. 

.  (Enus. 1861) „
Kol. Rząd. St; 600 fr.
- „ -  Emis 186ł , 

Kol. połud. St. 600 tr. 
.  Bony 6 {1676-1876. 

Kol.pół.C.F.100fl.k.m.
,  ,  „ za 100 fi. w. a.

.  w sreb. 6} .  .  „ 
Kol.Głog. za lOOfl km. 
Kol. zaonod. Czes. za 
300fl.a.w.sr.lC0fl.w.a. 
Kol. połud-pół-niem:
— 6? — ta 100 fi. 

... v srsfera?

Mdaftj plMę 
716 ]714
386 — 387 80 
663 658 -
3295 i 3390 

320 60 320 —
i80 50 ;8o —
159 25,168 75 
232 80 332 60 
167 25 158 75
316 -  
180 60

103 50 
91 50
90 60 

134 -  
13 i 50 
114 60 
337 —

S3 —
91 -  

108 —

90 76

315 50
180 —

103 50 
91 
90 -  

133 50 
131 
114 — 
336 

93 76 
90 50 

107 50

90 36

81 —
94 50 . 94 -

Kol.G*LK.L.3G0 fi.w.a 
w srebrze 5 | za 100 

KoI.Gal.K.L. Emis. U 
Kol. Lw. Cz.po 300 fl.
-  (w ar.6* zafl. 100.) 
. . .  Emisya 1867.

Kol. 1. Sied. fi.300 a. w. 
ks. Rudolfa po sOOfi. 

-  (wsr. 6 J za fl. 100 
półn. ozes. po 300 fl. 

sIw.wsr.po6* zalOOH 
Tow.Żegl. par. uaDu: 

— za fl. lOCm.k 
Austr. Loyd fl.lir.jm. i. 
Kol. Czes. po 300 fl.
— (w sr. 6{zal00fl.)

Waluty.
Cesars. korony. .

dukat ną wagę 
-— obrączk. 

Złoto dl marco . . 
Napoleondory . . .
Fryderyki................
Luidory (niemieckie) 
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro . . . . . . .
srebro, kupony . . 
Tztary związkowa

Pruskie bilety k a s ..
sądają płaoi

1
*9 25 
94 —

V8 75 
93 76

1 68} 1 68
b w ó w  19 lutego
Dukat holenderski . 6 72 6 66

80 - 79 50 „ oesarsu . . .
Pólimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski

5 78 6 72
86 — 85 50 9 93 9 80
89 25 68 75 1 90 1 84

» pap ■ 1 66 1 66
90 36 89 76 Talar pruski . . . . 1 81} 1 80j

Listy gaL b. kup. w. a. 78 — 77 50
93 76 93 25 u n m. k. 81 85 81 35

Listy zast. banku hip. 90 60 90 —
94 35 93 76 Obligi indem. b. kup. 

6 | Pożyozka naród.
70 60 70 10

91 — 90 - —- _
Ako. koL gal. b. kup. 317 60 316 60

99 — 98 50 p „ lwow.- ozer. 
Akoye banku hip. gal

181 25 180 -
85 26 84 76

16 75
_ ___ W a r s a .  20 lutego
5 83 6 81 Listy zast. 1 ser. rub, 86 20 86 87
6 80 5 78 .  3 ser. „ 81 20 80 87
9 80* 9 80 kupon „ 64*10 25 10 15 Listy likwidao. „ 70 28 *69 95

9 95 9 85 kupon „ 88*13 30 13 20 Pożyczka r. 1865 141 50
00 ,

— — — — „ < t  r- 18M „ 140 50 140 -131 36 120 75 Kolej warsz. wied. „ 66 60 __  _
131 - 120 76 „ wars*, byd. „ 68 — __ __

— ■— * terezp. 96 - 94 5<

Pociągi adbiwe mt kolegach Żelaznych 
od lOgo Czerwca br.

N « k o t x ą ;
Krakowa do Wiednia, Wrocławia 7-10 rano; 3.30 pi 

południu — do Warszawy i Wrocławia o gods. 
“ — do Lwowa 10.30 r no; 8.30 wieozór-
do Wieliczki l i  ra!ja 

m ednia  do Krakowa ł . l s  rano; *.30 wieozór: 
v-ramoy do łśzczakowy o godzinie 11*7 P «ed poło 

dniem; 3.5 p.j południu 
t  azazakowy do Krakowa 3.61 po południu; 
zo Lwowa do Krakowa 610 rano; *.»0 wieozór; 
z P rtm n y ila  do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 5.40 wieozór. 
z Mysłowic do Krakowa 1 po południu.

J P n y  G tso A n n  t 
d i Krakowa z W iednia  9.45 rano: 7.46 w ieczór.-z  Wre 

olaw ia  o godzinie 9.45 ranó =  z Wrocławia 
Warszawy, K ysłowie 1 Szczakowy 6.21 wieczi, 
ze Lwowa  3.61 popołudniu; 6.11 rano-- 1 łT(i-!. 
lio tki 6.16 Wieozór. 

do Przemyśla z Krakowa  4.43 po południu;
Z  i wowa z Krakowa  8.S9 rano; 8.36 wieczór 

--'iadnia * Krakowa 6.17 rano, 7.37 w ise tJ j



CZAS z  Wtorku 23 Lutego 1869.

i Wydawnictwa dzieł katolickich I „ r / a ,i fnVlm ^ zj f zc* > \P ® d.a° do ła sk a w ej w iadom ości, że  na zasadzie §  2  naszych Statutów
WŁADYSŁAWA JAWORSKIEGO I   ̂  ̂ zastępstw o dla Zachodniej Galicyi, pod firmą:

w K RA K O W IE, 
wyszły następujące now e dzieła:

„Piotr Skarga i  jego wiek,u przez M. I. 
A. Rychcickiego, ("Maurycego hr. Dzie- 
duszyckiego), z 3ma rycinami, wydanie 
drugie przejrzane i znacznie powiększo
ne, 2 tomy 8 złr.

„Loty poczciwej r o d z i n y zdarzenie praw
dziwe przez Wincentego Pola 1 złr. j 

dto na papierze zwyczajnym 75 cent. 
Rady dla dzieci,u przez ks. biskupa Sć- 

gur, 12 cent.

J e n e r a l n a  A t e n c * y a
c. k. uprzywilejowanego

„Siedm grzechów 
F . Gondek.

Taż

w głównych, “ napisał ks. I 
I. Pycha," 40 cent.

W iedeńskiego Banku handlowego dla obrotu płodów i towarów
w  Krakowie,

a kierownictwo tejże powierzyliśmy Panu H. M endelsolm owi.
, . '*enera "̂a Ąjencya w  Krakowie prowadzić będzie w  naszem imieniu wszystkie interesa, do w ypełnienia których mv sami 

r u S L  p7.“JłT j Be„iZ^£”:|Jestesmy uprawnieni, a szczególniej zajmować się będzie: 7P 7 7 sami
$<£»‘S i t  HLSL . I „ .1 •__*a*atw?a“iem ®fŁnp,la 1 sPrze4a*y płodów i towarów wszelkiego rodzaju, i innych obrotowi interesów

Księgarnia otrzymała na skład 
głów ny;

n Przyszły Sobór powszechny“ przez ks.
biskupa Dupanloup, 45 cent. 

a Rozmyślania dla osób duchownych na 
wszystkie dnie roku, z listów i Ewan- 
gelij, które się każdej Niedzieli na Mszy 
iw , czytają, wyjęte w celu oświeeenia 
się w obowiązkach swego stanu, oraz

tomy — z rycinami, (388-2-3)

przez ks. Gossolana , ' 7 o t ?  z " '  potrzebnych i pożytecznych pośredniczeń. 
n. Czepińshi i  k. Lange, Powszechne] 2. Udzielaniem pożyczek na towary i papiery giełdowe:

3. Przechowywaniem płodów i towarów;
4. Załatwianiem interesów bankowych i giełdowych,

wiz i monet. 1 u
„iony iestenaią%«aS™ i » T r f i l i « i T { ąi, "Prasza™7 0 cz<t®te posługiwanie się nią. Do podpisywania w imieniu firmy upoważ- 
panem F r a i lC i^ V l i iV lI l  W e V l i^ e r e m °  pc ,0Cnlk pan ,9oxvt H a p o p o r t  wraz z naszym wyższym urzędnikiem 

Bióro w Rynku w domu p. Chwalibogowskiego Nr. 50.

id.
Ogrodnictwo, 3 
6 złr. 70 cent.

„kncyklopedya Powszechnau w 28 tomach. 
W ydanie Orgelbranda, po cenie zniżo- 
nąj^— 58 złr. (381-3-3)
B W *  W ydawca Postyli większej ks. 

J. W ujka  Szanownych Prenumeratorów 
zawiadamia, iż dotychczas wyszło 20 ze
szytów.

mianowicie: zakupnem i sprzedażą papierów publicznych, de-

Dzieła na ukończeniu druku nakładem 
powyższego W ydawnictwa:
„Dwaj Juliusze,'1 1831 i 1863. Kartki z o- 

statnich dni ich żywota, żebrał Lucyan 
Siemieński.

Ks. F. Gondka „Siedm grzechów głównych, 
II. Łakomstwo.

L. 1?T.
Ogłoszenie.

C. k. uprz. Wiedeński Bank handlowy dla obrotn produktów
FOLWARKFloVyadkreyuli'cy? z g u - |CeS' króL wi7a-cznie 

I bionym został dnia 16  Lutego r. b. | p r a w d z i w y
r . « . l , r «  i  p e w n ą  k n o t a  b " " " |  j j m ą ę j f f l y  0 I e j

pż lowy l !e”T kiw ladami a opodatkowanych w Powiecie ca raczy podać swój adres do Administra- 
Kzeszowskim w myśl § 3 0  ustawy o cyi .Czasu, a otrzyma przy zwrocie od- 
reprezentacyi powiatowej, że rachunki |powiędnie wynagrodzenie. (403 -2 >
z funduszów powiatowego i drogowego
za r. 1 8 6 8  zostały złożone w biórze 
W ydziału powiatowego dla przejrzenia 
opodatkowanym i pozostaną w tym celu 
do dnia 14  marca 1 8 6 9 . (jg-j 

Rzeszów dnia 18 lutego 1 8 6 9 .
Rybicki.

Za p a len ie  płuc,
leczenie radykalne.

Prawie rok rocznie mnóstwo na zapa
lenie płuc umiera, u wielu zaś po prze
bytych zapaleniach, w skutek niezupełne
go rozejścia się wypocin, pozostają smu-

u p r  z y w i le  j o w a  n y

b e z w o n n y  , . . . . . .
, i  l  w g ° rskieJ lecz urodzajnej ziemi,z trann wątrób. 70 Iub morgów obszarll) z bu(Jyn_

G 43  ©  r  "fc ł x  r  a  n  -  O  ©  1 ) .  kami nowymi,
Ten jedyny c. k. wyłącznym przywilejem, więcej niż od trzynastu lat istnie- S p r z e d a n i a  z w o l n e j  ręki.

jącym, zastrzeżony Olej z U;anu wątrobiego, którego naturalny skład i lekarska siła 0  bliższą wiadomość adres- I t  T
leczmcza, szczególnie, w zajęciach piersi i płuc, niemniej przeciw szkrofułom, gru- w IB poczta W  i e l n n o l o  
czołom i wyrzut, m skórnym, przez ciąg e próby, t ,k  w cgó'nym Szpitalu, jako też S k r Z T l i s k i o  P
w inszych publicznych i prywatnych Zakładach leczniczych w Wiedniu, niemniej! ^ (308-3-3)
przez dokładny rozbiór dokonany przez profesorów, chemików patologicznych i są- 
dowo-krajowych, bezprzeczme dowiedzioną została a który na przytoczone choro
by od dawna już jako najwyborniejszy środek uznany został, odznacza się po
między wszystkiemi w handlu znachodzącemi się tranami wątrobowemi, nietylko 
przez swą czystość i swój przyjemny smak, ale szczególnie, że wolnym jest od 
wszelkich smrodliwych, wstręt wzbudzających składników, a tem samem łatwym 
jest do zażywania przez delikatnych pacyentów i dzieci.

Świadectwa o dobroci i skuteczności Ugo prawdziwego Oleju tranowego z wa-
m iętu só w  PI WVHtnwinnP nrvn* nr, fnoneAn, l IM,  1_. . 0

U  ■ C . E N N J K ,  1“ owiaoeciwa o aobroci i skuteczności trgo prawdziwego Oleju tranowego z wa-Nasion, Jarzyn, l  kwiatów f 3, ? ’8, wa. W P/ucach- -  Mając troby miętusoaej wystawione przez prefesorów i lekarzy, leżą w moim kontonrze
w  f i  is n i  i .  I c  I :  a  »  i .  prZCZ kl,k° - letni» praktykę mnóstwo wy- a°  przejrzenia i są częściowo umieszczone w prośpekcie dodawanym do każdej flaszki. 

" “ H I M I s K i l C I I  I padków zapaleń płuc do leczenia które Jedna butelka (tróikatna z hiałnom i < iiion .m ----- ---------
p o c z ta  l a r n ó w .  | wszystkie bez pozostawienia następstw

f -  » 6    ~ u u u r t w a u ^ iu  u u  K H z u e j n a s z K i .
które I . , Jedna butelka (trójkątna z białego szkła, z Idlanym  napisem, białą cynową 

. . . . . . . . __________ , k aW » » p * i» o n .)  k c z , . , . :  , i , .  w. ..
Kalafiory wczesne, Angielskie i Holenderskie 4 6 1 pomyślnie ukończyły się, Oświadczam prze I w  W iedniu M, Backerstrasse Nr. 12. |

k8r,0We 200liarek przynajmniej przed upływem siedmiu w  r  i- - - - . , (dawniej H o rb u ly  e t C,
Kalarepa naj wcześniejsza'wied.,' ż małemi li- * dni. wszelkie zapalenia płuc — bez pozo- dziwego b e ^ w o n n e^ T 'sm a czn re Y ^ im u  z ^ r a n u ^  i'  h’ UPrz7Wllei?waneg° Praw 

z niebieskiemi liśćiami ! . * . ! . ! » Istawienia następstw —  kczę radykaLie. ^ K R A K O W IE:*a p t ^ L ^ a w L U - X l e J o ' ^ H a S  ^ W a l

<293.4, ,,rzz
Lekarz praktykujący w Nowvm Saezn. I Bolchower. Snm. W e * - * , n ^ . . ______  v _■ ** ., .. 7 . .  ■

Monogramy
i kopertach,ffl^Sw ieży transport w drodze

Wyrobów angielskich * JH'K
mienia z krajów podbiegunowych, jako 
to : Szyby do fotografij wizytowych, Dasz
ki do lamp, Latarki kieszonkowe, Cylin
dry do Jamp, Świece, Umbrelki z obraz
kami i t. p. (290  -3-6)
VPf t Vhi  do wyciskania liter, nazwisk 
1. I  (l/iS A l na listach, biletach i kwitach, 
od 2 złr. do 6 złr. w. a.

W Handlu J. Bensdorffa
w Krakowie, Rynek Główny N. 50 .

Sikaw ki ogniow e, 
ogrodow e, Pom  
py ,W ęże,W ia
dra, U b io ry A

^ n io -ty  K n u u s t
wej.J r  w  W le d n i

L eop o ld stad t, M iesbachgasse 15, 
gegenfiber dem  A u g arten

Założone 1823. 
„ r V  Zaręczenie. 
W  m . Illustrow ane I 

cenniki bez-| 
p łatnie 

p o cz tą!

dto
,  późna w ielka, b iała  i n iebieska . . 15

K apusta  p rosta  najw cześniejsza, b iała  m a ła .  . 18
n * cetnarow a, w ielka n isk a  . . .  23
■ „ B runśw icka, o lbrzym ia p laska 23
s „ czerw ona na s a ł a t ę .......................16
,  W łoska  najw cześniejsza, w ied. karł. 20
,  a późna w ielka ż ó ł t a .................. ls
a a B rukselska czyli francuska . . 20

K arpiele o lbrzym ie białe i żółte, funt 80 c. ł.
T urn ips angielsk i, funt 80 c t ............................
Sałata  g łow iasta  F orella  i B erliń ska  ż ó ł t a . .

a i n s p e k t o w a ..............................................
S elery  g ład k ie  w ialk ie,'.......................... . ! ! * . !
P o ry  g ład k ie  w ielkie z im ..................
P ie tru szk a  d ługa g ru b a  funt 40 cent., cukrow a

w c z e s n a .........................................................................
R zadkiew ka m iesięczna biała' i r ó ż o wa . . . .  
C ebula b iała  łu t 36 ct., źó ta  hol. funt. 1 z łr . 30

cent, ł u t , ........................................................................
M archew czerw ona długa, wcz.' brun. f. <6 c
O górki w etesne  pe łne  d ług ie  . ’ ..............................30

,  C hińskie o lb rz y m ie ........................................ 15
„ W ężow e zislone d ł u g i e ...............................35
,  Inspek. ang. p lenne i wężow e 10 z ia rek  8

„  ». . » , .N ajw cześniejsze, po  1 0 z iarek  8
tlro ch  najw cześn ie jszy  p l e n n y ...................fu„ t  30

„ K a rlik  franouski i cuk row y  . 3 s
B uraki o lbrzym ie d la  byd ła  . . z pa. garniec  80
M a je ra n e k ..................................................................   30
K ezeda p a c h n ą c a ......................................................... ,30
T raw a  n iska  delikatna, na  traw nik  m ieszanka,

ga rn iec  • • •  .......................................złr. 1 c. 50
R zepa  o k rąg ła  biała, funt 50 c t....................
Ć w ikły funt 45 c t . ..............................................
P ieprz  tu reck i czyli P ap ry k a  
Melony i K aw ony  po 15 ziarek i ! . ! ! . .  10

K w i a t y ;
L ew konie w ielkokw iatow e pełne, 13 kolorów

po 100 z i a r e k .............................................
d to  12  kolorów  po 10  z iarek  . . . . . '  60 

A stry  pełne z piw oniow ym  kw iat., 12 kolorów
.. PO Ei“r e k ........................................... ł5

d to  )3  kolorów  po 50 z ia r e k .....................40
50 gatunków  kw iatów  letnich p iękn. zlr. 2-50 — 

ł . 70 -  1* ff»t. T8 c . -  12 g a t. oz
dobnych 1 złr.ę -  13 ga t. zim otrw ałych 80 c. — 
G w oździków  pełnych 120 z ia rek  10 ct. -  Balsa- 
m inów kam en . pełn. 100 z ia rek  15 c e n t.— B ra t
ków  p ięknych  lo o  ziarek  8 cnt. ( 378-1-12)

Mżorgytsmk.

Bistoszowa

5.600 sztok Dębów
na wszelki materyał zdatnych, od 12 do 
28 cali grubych, jest do sprzedania w po
wiecie S k a ł a c k l m ,  w pobliżu P o d -  
w o ł o c z y s l c .  —  Bliższa wiadomość li
stownie u właściciela w  M a j d a n i e ,  
pod cyfrą C. i i ,  poczta K o l b u s z o 
w a ,  lub przez pośrednictwo p. i te e h la  
G old ,  właściciela Hotelu w  T a r n o -

W i e ś
gó w  gospodarstwa 

gleby pszenicznej, 9 4  morgi lasu, w do
brym stanie budynki dostateczne w do
brym stanie, na gościńcu szutrowanym  
2 % mili od Tarnowa miasta głównego  
od leg ła , m iędzy dwoma miasteczkami 
Tuchowem i Ryglicami położona, jest 
f. wolnej ręki każdego czasu do sprze
dania wraz z wszystkiemi inwentarzami 
żywemi i martwemi, lub na 1 0  lat do 
wydzierżawienia. Bliższa wiadomość u 

X. właściciela w e  W ierzchosławi
cach przy stacyi kolei żelaznej B o g u 
m i ł o  w i c e .  (404- 1-3)

Cierpiącym na rupturę, choroby
plecowe i zły przymiot

C. k. austr. i król. wegiers. wył. uji I

Adaman$g£tinowa
Essencyawodydtłiist,

l e k a r z a  z ę b ó w  L dtv ika  H eksch, j
w Wiedniu, Kohlmarkt N 24.

Cena dużej flaszki 1 złr.—  Niemniej przez I 
tegoż wynalezione, ból zębów natychmiast
odejmujące, preparata amortinowe.j

Ceua pudełka 1 złr.
Pierwsze coś najnowszego i najlepszego 

do zachowania zębów i błon śluzowych,

C. k. uprzywil.

Azienda Asicuratrice
w  T r y e s c i e .  

O B W I E S Z C Z E N I E .
} -YW i . j .  .

Niniejszem podajemy do powszechnej wiadomości, że na 
miejsce pana B i d t l ń s k i e g O ,  byłego dru
giego Sekretarza przy naszej Lwowskiej Reprezentacji, 
obecnie pana Z y g m u n t a  F r e y a  mianowaliśmy.
( 8, ) Myrekcya

c- fc. uprzyw. „Azienda Assicnratrice“ w Tryescie-

G U W E R N A N T K I  
i Damy dla towarzystwa,

Angiello, Francuski, Niemki, udzielające języka francuskiego i muzyki

żna także nabyć „Poradnika we wszelkich 
chorobach płciowych," 14te wydanie za na 
desłaniem złr 2 50 ct. (253- 5-1 3 )

Chirurgiczno-operacyjny 
i ortopedyczny 

Z M Ł A D  LECZNI CZY
w  W r o c ł a w  i 11

T a u e n z i e n s t r a s s e  67, 
przyjmuje w odosobnionych oddzia
łach. 1. Do oddziału chirurgicznego 
chorych wszelkiego rodzaju, szcze
gólniej takich, którzy potrzebują 0 - 
peracyi chirurgicznej. 2. Dzieci i do
rosłych, którzy cierpią na ortopedy
czne słabości. Należą tu szczególniej: 
skrzywienia kości pacierzowej, skrzy
wienie szyi, spiczastość nogi i t. p. 
choroby kości wszelkiego rodzaju , 
zapalenie stawów, kontraktuiy, an- 
kylosy, porażenia. Biednym udziela 
się rady bezpłatnie. Rozmowa po 
polsku i francusku. (3G0-1-3)

Profesor D r i ito p sc h , 
król. radca lekarski.

O
oo
£3=5

O - i

<
CC

PROMES
Losów z r. 1864,

których ciągnienie będzie Ig o  H a r t a ,  
I nabyć można po 4  złr. wraz z stępieni 

w Trafice przy ulicy Floryaóskiej.
A n t o n i n a  M ir e i ło w a

(384-2) w Krakowie.

W Krakowie w aptece B  1mona Miczyń- 
skiego — we Lwowieu p. P. MikoUsza—  

|w Poznaniu u p. Monkiewicza. 2 5  g.j

po 60: 65, 70 do złr. MO 
_  za funt wied., sprzedaje 

wschodnio - indyjski Magazyn Kawy 
w Wiedniu, Oraben 29, „im Innem  
des Trattnerhofes." Zamiejscowym za 
pobraniem. Przy odbiorze 30 funtów 
przesyłka na wszystkie stacye kolei 
żelaznych i statków parowych, bez- 
P*atn • f 175l-20-94\

P ° * U * (120-8-10 IT

DFiJu»»i .CZASU« W KMmmyrm

i uion siuzowjcn, I ** y

WanczycIeU i Nauczycielki A łsS Ł l^ l
najsilniejszy ból zębów, odejmuje takowy I cuskle B o n y  poleca ifis-s E m ilii Mteisise
w najkrótszym czasie. Obydwa te wyna- w  W i e d n i u .  Praterstrasse
lazki w dziedzinie leczenia zębów można _

teczność w krótkim czasie %'ednały*sobie Francuskie Bony i francuskie dzieci o ^ y l y  jil
wielką sławę. ko też chłopców i dziewczęta, które mówią jak  najpiękniej po francusku i ani ’sło-

Powyższe za wyborne uznane środki w* ,? °  niemiecku n |e rozumieją, poleca do łatwiejszego nauczenia się iezvka fran- 
są do nabycia u lekarza zębów L u d w i- cuskieg°- M rs E m ily  E e iln e r
k a  H e k s c h  w> W iedniu, Kohlmarkt N. | n  _  w  W iedniu, Praterstrasse Nr. 4 1 .
24, tylko za nadesłaniem należytości i do- F f l  1 )1 1 1 7  G f t  F f l P P A l l i f l  I I A  wy d°8konalone w szyciu sukien i cze-I 
daniem 1 0  cent. za opakowanie. !»■■■■ J  W tl iA  U v l  U l i l l l l l v  saniu — jako też

W  Krakowie zaś u p . Loona Feintucha. I U Ś JM •  •  sra* .  ■ ,
Sprzedającym częściowo udzielane bę- t r O S p O C l y n  1C  i F i a S t U n l i l  ęCZ, l  nat^ h“ ia8t 

ą korzystne etny  hurtowne. (321 51  I ( l ói  5 M rs E m ily  Reisnesr, r-----------*7 (831-6.) | ( l o i -4-14) w  U  i  d n i u ,  Praterstrasse Nr. 4 1

leden. akrntnering lWrTiS.
N o w o  o t w o r z o n y

B a z a r  T a n c tó w  (OIHrl
w W iedniu, Karntnerring Nr. 15, naprzeciw pałacu ks. Wurtemberga

znany ze względu sumiennej i rzetelnej obsługi, poleca swói ’ 
w ielki Skład najnowszych

francuskich i angielskich Obić papierowych,
. za m ion od 1 5  cent. i wyżej. (31-9-24)
|  Pokój około 12’ w kwadrat bez roboty szpalerowej od złr. 4‘50 i wyżej

n n n » z robotą szpalerową „ 9 .___
- ___ , ,Za ^w ałą  i czystą robotę szpalerową zaręcza się.
B ^ rP o d e jm u je  się całkow itego urządzenia m ieszkań tak 
w miejscu jak  1 na prowmcyi. — Okazy 1 Cenniki rozsyłają się bezpłatnie

Ł  / .  F I S C H E R .

Wiedeń. Karntnering Mr. 15.
R«|dsflt Drukarni, Stmryn Dobr%m*$ki


